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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 5 

■}a b. r. dyrektora wyższej szkoły rolni- 
w Dublanach, Władysława L u b  om ę- 

! e go, zamianować najmiłościwiej zwy- 
, profesorem rolnictwa na Uniwersy-
e°'e w Krakowie.

e Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
k j Hajwyższem postanowieniem z dnia 22 
^'etnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
gar Piotra G a r b a e z y ń s k ie g o  na preze- 

’ 1 Henryka K a c z o r o w s k ie g o  na za- 
*PC§ prezesa Rady powiatowej w Pilźnie.

Obwieszczenie.
j Reskryptem z dnia 14 marca 1892 r. 
^29.881 i 88.883 udzieliły wysokie c. k. 
,'^'sterstwo handlu i król. węgierskie Mi- 

erstwo handlu Dominikowi Ludwikowiftist

"'e i
,łr». Habdank - G e mb a rze  ws ki e m u

wow ie, wyłącznego przywileju na nowo- 
jnalezione łyżwy do ślizgania z prawem 

^^szoństw a od dnia 5 grudnia 1889 w 
pve eS*'Wac 1̂ * krajach w Radzie państwa re- 

jer>towanych, stosownie do tajnego opisu 
^ezonego w wys. c. k. Ministerstwie handlu, 

wszystkiemi warunkami i ze wszystkiemi 
kami Najwyższego ces. patentu z dnia 

1 sierpnia 1852 (Dz. pr. p. nr. 184).
*hoś '^0 P°Jaie publicznej wiado-

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, U  maja.

Ostatnie przesilenie włoskie nastrę­
czyło dziennikom , nieprzychylnym trójprzy- 
mierzu, materyi do rozpraw na bardzo po­
ważny, na pozór, temat polityczny. Na po­
zór, gdyż mówią o sprawie w istocie wiel­
kiej dla Europy doniosłości, ale mówią tak, 
jakby to dogodnie było życzeniom nie trój- 
przymierza, ale mocarstwom, które nie 
chcą trwałości takiego położenia polity­
cznego. Że zaś przesilenie włoskie trwa już 
od kilku tygodni, a trudności zażegnania są 
wielkie, tem wdzięczniejsze pole, bo nieprzy­
chylni mogą utwierdzić opinię publiczną w 
przekonaniu, że to rzekomo ciężary owego 
przymierza tak obarczają państwo włoskie, 
iż nie może przyjść do równowagi. Rozumo­
wanie takie wychodzi przedewszystkiem od 
przyjaciół francuskich we Włoszech, od czę­
ści prasy francuskiej i tych, którzy nie in­
teres Włoch, ale ich sympatye lub antypa- 
tye mają na oku.

Nie potrzeba się wdawać w docieka­
nie tajemnych postanowień, ewentualnie zo­
bowiązań trójprzymierza , ażeby się przeko­
nać, że w wywodach rzeczonych dużo jest 
przedewszystkiem przesady, a powtóre przy­
puszczeń bezpodstawnych. Naprzód bowiem, 
nie tylko rząd włoski, ale i cały naród do­
wiodły, że polityką ich nie kierują sympa­
tye, ale interes, a powtóre, któryż z polity­
ków niewtajemniczonych może zaręczyć, że 
w zobowiązaniach Włoch względem trójprzy­
mierza znajduje się także zobowiązanie, iż 
Włochy taką a inną siłę zbrojną muszą u- 
trzymywaó. Wszakże Włochy, jeżeli dbają o 
siły zbrojne, to przedewszystkiem w intere 
sie własnym. Przypomnijmy tylko, ile razy 
powtarzali niemal wszyscy włoscy mężowie 
stanu, jak Cavour, Sella, Minghetti, Depre- 
tis, a w ostatnich czasach Magliani i Grispi, 
że najniebezpieczniejsze dla Włoch,są sprze­
czności ich interesów na morzu Śródziem-

nem z interesami francuskiemi, i że równo­
waga na morzu tem może być utrzymana 
tylko wtedy, gdy flota włoska będzie w sta­
nie stawić czoło francuskiej. W braku zaś 
jeszcze takiej floty, wskazywano Anglię, ja­
ko jedynego sprzymierzeńca na morzu. Ale 
ażeby przyjaźń włosko-angielska mogła być 
silną, muszą być i Włochy dość silne. Zwra­
cano równie uwagę, że polityka odosobnio­
na, wiodłaby do uszczerbku włoskich inte­
resów na Wschodzie, wiodłaby, zwłaszcza 
pod presyą rossyjsko-francuską do utraty sa­
modzielności na morzu Śródziemnem.

Dziwnym nakoniec wydaje się ów la­
ment niby życzliwej Włochom prasie, nad 
finansową ruiną Włoch i upatrywanie przy­
czyny upadku flnansowego w ciężarach, ja- 
kiemi rzekomo obarcza Włochy trójprzymie- 
rze. Włochy, jak wiadomo, nie przystąpiły 
do trójprzymierza jako małe państwo prote­
gowane, ale jako mocarstwo na warunkach 
równych innym , skłaniając się ku temu w 
interesie własnym. Ozy odłączając się od 
trójprzymierza, mogłyby Włochy pomyśleć o 
rozbrojeniu? Oto pytanie, na które żaden 
z głosów politycznych nie mógłby dać za­
dowalającej odpowiedzi. Jest jeszcze inne 
pytanie, natury ekonomiczno-politycznej, mia­
nowicie, czy przesilenia finansowe i ekono­
miczne mocarstw wielkich, mogą je zniewa­
lać do opuszczenia drogi politycznej, na któ­
rej widzą możność zrealizowania swoich in­
teresów w przyszłości ? Nikt nie potwierdzi, 
żeby to było kiedykolwiek możliwe. Ofiary 
mogą być wielkie, ale w polityce mierzone 
być muszą celem , jaki państwo ma na oku 
i mierzone być muszą trwałością stanowi­
ska, Które organizm polityczny zdobyć ma z 
czasem. Włochy znajdują się wprawdzie w 
okresie dorobku politycznego, lecz w okre 
sie takim właśnie ambicya i godność naro­
dowa, zdolne są do największych ofiar ma- 
teryalnych.

Rada Państwa.

Mowa JE. Ministra sprawiedliwości 
hr. Schonborna,

wygłoszona w dyskusyi nad wnioskiem mło- 
doczeskim o stawienie go w stan oskarżenia.

(Ciąg dalszy).
Nakreślę teraz historyczny szkic rze­

czy. W  roku 1874 wniesiono do Minister­
stwa sprawiedliwości petycyę o utworzenie 
sądu powiatowego w Wekelsdorf; Minister­
stwo zażądało opinii sejmu czeskiego, sejm 
wydał opinię przychylną. Rozmaite instancye, 
które także wówczas zapytywano , rozmaicie 
wyrażały swe zdanie. Różnica zdań była 
bardzo wielka. Poseł Pacak niepotrzebnie 
unosił się, mówiąc o tem , że niektóre gmi­
ny były przeciwne sądowi w Wekelsdorf; 
bo sam nie miałem zamiaru przemilczeć, że’ 
zdania były rozmaite.

Pierwsza opinia sejmu była ta, że oko­
liczności miejscowe i komunikacyjne, a szcze­
gólniej interesa narodowe i polityczne lu­
dności powiatu Polickiego przemawiają w wy­
sokim stopniu za utworzeniem sądu powia­
towego w Wekelsdorf, do którego powinny- 
by należeć gminy, wymienione w petycyi 
mieściny Wekelsdorf, a nadto gminy Hut- 
berg i Liebenau. Zaznaczam więc wyraźnie, 
że sejm czeski już w roku 1874 oświadczył 
się za wydzieleniem wszystkich tych gmin, 
które dziś stanowią obszar sądu powiatowego 
w Wekelsdorf. Jedyny wyjątek stanowi gmi­
na Hutberg, która wówczas miała być przy­
dzielona do Wekelsdorfu, a dziś na własne 
życzenie należy do sądu w Braunau. Właśnie 
ta gmina Hutberg, jakoteż rywalizacya mię­
dzy Starkstadt a Wekelsdorf, które to mie­
ściny obie ubiegały się o siedzibę sądu, by­
ła przyczyną niezałatwienia tej sprawy przez 
długie lata. Przy obradach nad tą pierwszą 
opinią sejmu czeskiego obecni byli pp.: 
Gregr i Trojan, którzy dziś tutaj także są 
obecni, chociaż wówczas Czesi nie obesłali 
sejmu czeskiego. Mimo przychylnej opinii

LISTY CZYTELNIKA
W o i przMJ c i e c h a  D z i e d u s z y c k i e g o .

(Dokończenie).

jakoby ^eraz t czy jest prawdą twierdzenie, 
Jest t0 yt b^  2 konieczności rzeczą złą. 
Janina P0Jobno absurd, taki sam, jak ga- 
aksurd ° nie®wiadomych rozumach i wolach, 
a tyUj0 ^Pełniony już przez Schopenhauera, 
jeźało ,uHzymany przez Hartinanna. A  na- 
i złe ni • P°myśleć o tem , że dobro 
Stl°ściarn‘ *stotami osobnemi, tylko wła-
>fi % ć ta zaPewne nic złego nie mo'
‘ °by ta tfm £dzie nic istnieje, ale nie by-

0° e nic dobrego, gdyby nie było by- 
^atDi bvt nazywamy dobrem to, co z pra- 
sPrzeeiW| u zS°dne, a złem to, co się im

da «ic *a^ego rzecz bezwzględnie zła
z urn J 3011̂ ^ 1 bo skoro jest, jest zgo-

? 8 WzeipH Mogą być tylko rzeczy
które1-6’ ■ złe .Jła. jakiejś poszczególnej 

s^ególnejJ S1P Ilłedaj^ rozwinąć, dla po- 
i Oto u tyJJarzenia, któremu nie dadzą 
v. Hkieś towartt Jf6St’ .na to’ U dziela
if- ,majówke ° mieJskie wybierało się
l  ka nie -Tymczasem deszcz lunął i ma-
nW do-5ść, a zatem ten deszcz
»■* Wsi z a b flt - '°W?rzystwa’ które chciało sie ileini° p ł o d ó o  f e był bardzo dobrym dla 
f- ^zrostu 7 ’ P o l u j ą c y c h  wilgoci do swe-
‘ żniWa ■ , la rolników spodziewających

y bezwzględnie dobrym dla przy­

rody, której prawa spełniał. Pewien stan po­
gody będzie znów zgubnym dla pszenicy, któ­
rą rdza osiądzie, ale będzie dobrym dla 
grzybków składających rdzę, któreby istnieć 
nie mogły, gdyby nie ten stan pogody, a 
które są takiemi samemi istotami jak psze­
nica, Jedna i ta sama wojna powaliła jeden 
naród i była dlań najgorszą zgubą, drugie­
mu dała zwycięztwo i potęgę i była dlań 
dziejowem dobrem, zapewniającem osiągnię­
cie jego celów. Jednak i rdza i wojna były 
bezwzględnie dobremi, skoro prawa wszech­
świata w nich się iściły.

Na to taką dadzą pessymiści odpowiedź : 
My złem nazywamy tylko świadome cierpie­
nie, dobrem tylko świadome szczęście i twier­
dzimy, że pośród bytu nie masz szczęścia, 
że z nim nierozłącznie i wiecznie połączo- 
nem jest cierpienie. W tej odpowiedzi fałsz 
jest jawnym. Wszak sami pessymiści twier­
dzą, że świadomość zjawia się tylko u istot 
najwyższych, rozumnych, a zatem w świecie 
widomym przez nich jedynie uznanym, u 
istot obdarzonych rozwiniętym mózgiem. A za­
tem ogół rzeczy nie zna ani szczęścia, ani 
cierpienia, dla nich nie może być w tym sen­
sie ani nic złego, ani nic dobrego, wszystko 
jest obojętne zgoła, i najwyższa istota pes- 
symistów, wola nieosobista i głucha Scho 
penhauera, czy też Bóg sam siebie nieświa­
dom Hartmanna, nie może być ani szczęśli­
wą, ani nieszczęśliwą, nie może cierpieć i 
nie może zostać uwolnioną od cierpienia.

Ludzkość sama jedna jest zdolną cier­
pieć i cierpi zapewne bardzo wiele, a wcale 
nie jest nowem odkryciem to, że życie ludz­
kie bywa pasmem boleści i niepokoju. Ale 
proszę bardzo odpowiedzieć na to, czy to ży­
cie z samych tylko cierpień się składa ? Ka­
żdy człowiek, nie będący sofistą , zaprzeczy

temu; sam fakt życia, j e s t  rozkoszą, jak dłu­
go służy zdrowie, a temu poświadczą uśmie­
chnięte twarze dzieci i młodzieży. Jeść, pić, 
ruszać się, odpoczywać, patrzeć na światło 
dzienne, jakiejkolwiek swobodnej zażywać za­
bawy, czemś się zająć szczerze, o ezemś cie- 
kawem się dowiedzieć, dopiąć zamierzo­
nego celu, posiąść zgodną rodzinę, oto same 
rozkosze, same źródła szczęścia, powszechne, 
pospolite, dla każdego dostępne.

Na to odpowie dumnie pessymistyczny 
filozof: To rzeczy poziome, ułudne, na pół 
zwierzęce, które mogą cieszyć gmin bezmy­
ślny, —  wyższego człowieka, mędrca, nie cie­
szą. Przejrzał ich marność i smuci się tylko. 
Bardzo dobrze. Tylko niech filozof daruje, że 
mu powiem, iż nie jest mędrcem wcale, 
tylko szczególniejszego rodzaju głupcem, je­
śli tak się usposobił, że tem się już nie cie­
szy. czem się człowiek z natury raduje. Mą­
drość i wiedza tyle tylko warte, ile się przy­
czyniają do utrwalenia szczęścia ludzkiego, i 
mędrzec powinien się różnić od głupca tem, 
że poprzestaje na rzeczach dobrych, które 
m a, a innych nie szuka skwapliwie, nie po­
żąda gwałtownie tego, co dlań niedostępne, 
nie żałuje chorobliwie za tem co minęło, nie 
rozbija się za rzeczami wątpliwej wartości, nie 
zatruwa życia nadmiarem starań o poprawę 
warunków tego życia i rozumie swoje stano­
wisko wśród wszechświata, nie przeceniając 
go nad miarę. Prócz tego, wykształcenie o- 
twiera dla człowieka dostęp do nowych dzie­
dzin szczęścia. Wszak sam Schopenhauer u- 
znaje, że badanie naukowe i oglądanie pię­
kna, dają szczęście rzeczywiste, a to szczę­
ście iści się przecie pośród bytu, a nie po­
śród nicości.

Kto w siebie wmawia, że wszystko jest 
jedynie złem w życiu, ten sprawia sobie do­

piero istotne złudzenie, urabiając w system 
głupie niezadowolenie ludzi zanadto zajętycł 
swoją osobą. Człowiek nie jest wszechświa­
tem : tak istota jego, jak jego moc i jegc 
rozum są zewsząd ograniczone; myli się c( 
chwila i chcąc robić dobrze, robi źle, prze­
cenia swoje siły, albo ima się niewłaściwych 
środków i sam sprowadza na siebie niepo­
wodzenie. Spadają prócz tego na niego ró­
żne nieszczęścia niezawisłe od jego czynów 
choroby, majątkowe klęski, rodzinne niesna­
ski i ludzkie obmowy; ale obok tego bywa 
pewna miara szczęścia wydzieloną każdemu 
człowiekowi. Jeśli jednak człowiek siebie i 
swoje zamiary niebacznie przecenia, jeżeliby 
chciał, aby jemu wszystko służyło, jeżeli nie 
umie uczcić ładu moralnego, nakładającego 
obowiązki i innego ładu wszechświata, w 
którym uznaje wyższą wolę Boga, jeśli wma­
wia w siebie, że świat zmysłowy jest wszyst- 
kiem i ciągle rozmyśla nad tem, czy jemu 
przypadł suty udział w zmysłowem używa­
niu, jeśli słowem popada w to, co religie 
nazywają grzechem, sam jest sobie winien, 
że mu się życie wydaje nieznośnem, bezce­
lowym ciężarem, daremnie sam siebie drę­
czy i szarpie, aby posiąść to wszystko, 
czego mu się zachciewa, trapi się myślą, że 
mu się to nigdy nie udało w przeszłości, a 
jeśli ma wiele doświadczenia, rozpacza na 
myśl, że mu się to nie powiedzie w przy­
szłości.

Ludzkość dzisiejsza, o ile jest niby o- 
świeconą, badawczą i krytyczną, w taki grzech 
popadła. Wzgardziwszy odwiecznemi, pro- 
stemi, oddawna znanemi prawdami, prze- 
zwanemi przez nią starym zabobonem, upor­
czywie wierzy, że nie ma nic, prócz świata 
zmysłowego, i że człowiek ziemski jest naj­
wyższą istotą. W  takim stanie umysłów dą-



sejmu, Ministerstwo sprawiedliwości wów­
czas nie uczyniło zadość petycyi właśnie dla 
rozmaitości zdań i innych opinij.

Kilka gmin wniosło potem drugą, pe­
tycyę, a gminy Starkstadt, Polic i inne gmi­
ny niemieckie wniosły petycyę przeciwną. 
Sejm dnia 21 kwietnia roku 1877 uchwalił 
znów rezolucyę, przychylną utworzeniu sądu 
w Wekelsdorf; ale Ministerstwo spraw we­
wnętrznych, jak po pierwszej petycyi, tak 
i po drugiej odmownie się zachowywało, i 
z tej głównie przyczyny Ministerstwo spra­
wiedliwości znowu nie przechyliło się do 
życzenia petentów.

Za tem poszła trzecia petycya , wnie­
siona do Eady Państwa, która uchwaliła re- 
zolucyę, wzywającą Ministra sprawiedliwości 
do uwzględnienia tych życzeń w miarę mo­
żności.

Czwartą petycyą zajmował się sejm 
czeski dnia 18 października r. 1878 i znów 
uchwalił rezolueyę przychylną.

Mamy tedy już trzy przychylne enun- 
cyacye sejmowe. Prawda, że tylko pierwsza 
była wywołana przez Eząd, ale to nie sta­
nowi różnicy, zwłaszcza, gdy dwie drugie 
wyraźnie powołują się na pierwszą i na 
ustawę z roku 1868. Przy uchwaleniu trze­
ciej rezolueyi przychylnej znowu byli obecni 
niektórzy posłowie czescy, choć nie zabierali 
głosu.

Wskutek piątej petycyi z r. 1885 znowu 
zarządzono dochodzenia i znowu wystąpiła 
na jaw rywalizacya między Starkstadt a 
Wekelsdorf. Przeciw Wekelsdorfowi oświad­
czała się większość instancyi, może nawet 
wszystkie instancye. Sejm czeski dnia 26 
stycznia r. 1887 uchwalił przekazać petycyę 
Wekelsdorfu i ośmiu gmin o urządzenie sądu 
w Wekelsdorf i petycyę Starksztatu i ośmiu 
gmin o urządzenie sądu w Starksztacie Wy­
działowi krajowemu w celu dochodzeń, czy 
nie możnaby uczynić zadość petycyom przez 
odłączenie od Polic a przyłączenie do Prau- 
tenau iBraunau. Po poczynionych przez Wy­
dział krajowy dochodzeniach sejm dnia 8 
października r. 1888 na wniosek sprawo­
zdawcy bar. Zessnera uchwalił przejść nad 
petycjami do porządku dziennego i tylko 
gminie Hutberg pozostawić do woli, żeby 
wniosła nową petyczę do sejmu o przyłącze­
nie jej do sądu w Braunau, bo Hutberg gra­
niczy z tym powiatem. Sprawozdanie bar. 
Zessnera mówi, że choć starostwo w Braunau 
z słusznych może przyczyn oświadczyło się 
przeciw przyłączeniu Hutberga do Braunau, 
trzeba jednak, gdy gminy z narodowych 
względów żądają wyłączenia z jednego, a 
przyłączenia do drugiego powiatu, ile możno­
ści uczynić zadość ich życzeniu. Nadmieniam, 
że gmina Hutberg rzeczywiście przyłączona 
jest do Braunau.

Panowie! Umyślnie przytoczyłem spra­
wozdanie bar. Zessnera, którego znam jako 
Niemca wprawdzie, ale też jako członka pra­
wicy sejmowej (idącej z Czechami przeciw 
Niemcom-liberałom). A  więc prawica praw­
dopodobnie jednomyślnie wówczas uchwaliła, 
że życzeniu ludności w Wekelsdorf i w gmi­
nach sąsiednich trzeba ile możności uczy­
nić zadość. Nie należy więc twierdzić że 
opinia przychylna sądowi w Wekelsdorf wy­
niknęła tylko z niemiecko-narodowych po­
budek politycznych a poprostu w zdumienie

wprawia mnie postępek pos. Pacaka, który, 
mówiąc o tem, że ja utworzeniem sądu w 
Wekelsdorf naruszyłem ustawę, wciąga do 
dyskusyi jakąś historyę z innego powiatu, 
gdzie ktoś kogoś pieniędzmi chciał przeku­
pić na rzecz podobnego życzenia Niemców. 
Nadmieniam jeszcze, że przy obradach nad 
sprawozdaniem i wnioskiem bar. Zessnera 
obecni byli niektórzy panowie, którzy dziś 
inaczej się zachowują.

Najwięcej atoli uderza w dyskusyi dzi­
siejszej pewne bagatelizowanie wszystkiego 
tego, co przemawia za utworzeniem sądu w 
Wekelsdorf, przez posłów Tilszera i Pacaka, 
Życzenia ludności niemieckiej uważają za nic 
nie znaczące, bo ludność ta ich zdaniem, 
działa pod naciskiem agitacyi. Panowie! 
Niebezpieczna to rzecz używać takich argu­
mentów; bo równem prawem ja mógłbym 
powiedzieć, że co z głosów ludności czeskiej 
przytaczacie przeciwko mnie, to także jest 
tylko skutkiem waszej (młodoezeskiej) agita­
cyi ; a żeście się bynajmniej nie zaniedbali 
w agitowaniu, o tem wszyscy wiemy dosko­
nale. {Wielka wesołość).

Szóstą petycyę wniesiono dnia 29 maja 
r. z. do osobnej komisyi wyższego sądu kra­
jowego w Pradze, ustanowionej dla spraw 
podziału terytoryów sądowych. Eównie za 
przyłączeniem Hutberga do sądu w Braunau, 
jak za utworzeniem osobnego sądu w We­
kelsdorf oświadczyło się wszystko, mianowi­
cie: reprezentacya powiatowa i sąd okręgo­
wy w Polic, starostwo w Braunau, niemieccy 
i czescy mężowie zaufania przy sądzie po­
wiatowym w Królowejdworze, sam sąd tenże, 
krajowa dyrekcya skarbowa, Wydział krajo­
wy, niemieccy i czescy mężowie zaufania 
przy wspomnianej komisyi organizacyj wyż­
szego sądu krajowego w Pradze i samaż ta 
komisya. Pytam panów : czyż władze rzą­
dowe, czyż zarówno niemieccy jak czescy 
mężowie zaufania w rzeczonych komisyach 
rozgraniczających są mężami stronnictwa nie­
mieckiego ? Tego pewnie twierdzić nie ze­
chcecie.

Na tej tedy podstawie wydałem moje 
rozporządzenie z dnia 22 kwietnia r. b 

(Dokończenia nastąpi).

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

Według najnowszych doniesień, prze­
dłożenia walutowe zostaną wniesione do Izby 
deputowanych dopiero między 12 i 14 bm. 
Dzienniki czeskie dowiadują się, iż nad tym 
przedmiotem nie będzie dyskusyi w pierw- 
szem czytaniu , lecz przedłożenia mają być 
zaraz po wniesieniu przekazane specyalnej 
komisyi. Między głównemi klubami toczą się 
rokowania, czy odnośna komisya ma się 
składać z 12, czy z 24 członków.

Dzienniki donoszą, że między przedło- 
żeniami, które wniesie austryacki Minister 
skarbu, znajduje się nietylko ustawa o po­
życzce , lecz także projekt ustawy, domaga­
jący się upoważnienia do skonwertowania 
szeregu dawniejszych pożyczek. Tu należą 
przedewszystkiem: pięcio-procentowa au.

ży człowiek szlachetniejszy, ale mniej logi­
czny, a ostatecznie wyjątkowy do jakiegoś 
niemożliwego szczęścia rodzaju ludzkiego, o- 
partego jedynie na zmysłowej mocy i po­
myślności. Ogół powiada sobie, że takie 
zbiorowe, dalekie, mgliste szczęście przyszłych 
pokoleń w niczem jednostki nie obchodzi i 
każdy człowiek w tym ogóle szuka jedynie 
własnego używania, poświęcając głupio to, 
co ma, za to, do czego dopiero dąży i sko­
ro ludzkość zechciała trzeźwo i jasno pomy­
śleć o swoim stanie, przyszła naturalnie do 
ńlozofii pessymistycznej, której rozsądniejszą 
i konsekwentniejszą formą nie jest polityku- 
cy absurd Hartmanna, tylko system Szopen- 
hauera, twierdzący, że człowiek ptwinien 
sam w sobie wszelką energię i chęć do ży­
cia zabić.

Schopenhauer poleca jako środki wio­
dące do tego ostatecznego celu, obudzenie 
miłości bliźniego i naukową, albo estetyczną 
kontemplaeyę ładu wszechświata. I dla in­
nych, który wcale pesymistami nie byli, dla 
chrześcian i dla idealistów, były to zadania 
nie tylko mędrca, ale każdego człowieka; 
przez nie miał się człowiek pozbyć panowa­
nia owego właśnie grzechu, który zależy na 
ciągłem rozmyślaniu o własnej tylko osobie, 
a zapominając o sobie, dostępował choćby 
chwilowo rozkoszy, płynących ze wszechmi- 
łości, w której człowiek nie odczuwa już swe­
go tylko bytu ograniczonego, tylko współczu­
je z owym bytem powszechnym i doskona­
łym, dla którego nic już nie jest złem, dla 
którago wszystko jest dobrem, wszystko jest 
źródłem szczęścia i zachwytu. Chwile takie 
w życiu doczesnem mogą trwać tylko krótko, 
niepowodzenie, utrapienie lub nieszczęście 
przerywają co chwila szczęśliwość mędrca lub 
świętego. Ale pocieszali się oni niegdyś tem,

że wiedzieli, iż ludzie wcieleni, nie są je- 
dnemi istotami rozumnemi, dostępnemi dla 
cierpienia i radości, mówili, że jest istota 
wyższa, wszechmocna i wiecznie szczęśliwa, 
Bóg osobisty, w którego ręku spoczywają 
losy wszystkich śmiertelnych i który niemi 
kieruje, ku zwycięztwu wiekuistemu dobrego. 
Wierzyli, że są niezliczone inteligencye nie- 
wcielone, napełniające wszechświat, i że czło­
wiek po śmierci będzie istniał wiecznie jako 
taka inteligencya, i wtedy pozbywszy się 
ciężaru ciała i zmysłów, będzie mógł stale 
osiągnąć owo szczęście, którego za życia 
tylko chwilowo dostąpi. I świat im się wy­
dawał dobrem i pięknem dziełem bożem. 
A  któż temu winien, jeżeli syn wielu scepty­
cznych pokoleń nie chce uznać istnienia 
świata niezmysłowego wtedy nawet, kiedy 
uznanie takiego świata, wydaje się dla zdro­
wego rozumu konieeznem? Któż temu wi­
nien , jeżeli Hartmann stwierdziwszy na ka­
żdym kroku działanie rozumów ograniczonych, 
ale niewcielonych, kierujących poszczególne- 
mi zdarzeniami przyrody, nie chce uznać ich 
istnienia, jeśli sam dowodząc tego, że świat 
się rozwija podług wiecznego planu, przeczy 
temu, aby istniał Bóg osobisty, któryby był 
ten plan powziął i któryby go przeprowadzał, 
i jeśli woli gadać niedorzeczności o jakichś 
nieświadomych wolach i rozumach ? I któż 
temu winien, że Schopenhauer poświęcił 
osobny rozdział, a Hartmann osobne dzieło 
opisowi tego, jak ludzie widzą duchy, albo 
jawne duchów działania, i że mimo to obaj 
twierdzą, że to tylko jakaś złudna forma, 
w której głupia a jednak mądra żądza bytu 
dziwacznie majaczy? Jednemu i drugiemu 
winne chyba tylko upor i uprzedzenie.

stryacka renta papierowa, pięcio-procentowe 
pryorytety kolei vorarlberskiej i 43/4 pro­
centowe obligacye kolejowe kolei Euclolfa.

Zjednoczona lewica niemiecka upowa­
żniła swego przewodniczącego, by przyjął 
zaproszenie Pana Ministra skarbu na konfe- 
rencye i oświadczenia jego co do waluty, 
jednakowoż z zastrzeżeniem, iż to nie zobo­
wiąże stronnictwa do niczego.

Minister Baross.
W ostatnich latach Węgry utraciły 

wielu znakomitych mężów i patryotów, lecz 
po żadnym z nich nie objawił się w szero­
kich kołach ludności tak szczery i serde­
czny żal, jak po zmarłym ministrze han­
dlu i komunikacyi Gabryelu Barossu. Ś. p. 
Baross był bezwątpienia jednym z naj­
popularniejszych mężów w kraju , a cho­
ciaż uważano go powszechnie i słusznie za 
najpotężniejszy filar obecnego rządu, to prze­
cież nie było wypadku, aby opozycya, która 
nieoszczędza nikogo, kto tylko stoi po stro­
nie obecnego systemu godziła swemi strza­
łami w pierś przedwcześnie zgasłego mi­
nistra. Ten szacunek i tę niezwykłą popu­
larność zawdzięczał Baross wyłącznie temu, 
iż ogół widział w nim najwybitniejszego przed­
stawiciela owej polityki, której zadaniem jest 
zapewnienie Węgrom jak najszerszej samo­
dzielności na polu handlowem , przemysło- 
wem i ekonomicznem, widział w nim męża, 
zdążającego z żelazną wytrwałością do tego 
ce lu , nieugiętego w swych postanowie­
niach i przejętego na wskroś myślą służenia 
uczciwie i wszystkiemi siłami ojczyźnie. Być 
może, iż niekiedy zabierał się zbyt sangwi- 
nistyeznie do urzeczywistnienia swych pro­
jektów, że nie był wolnym od pewnego ro­
dzaju szowinizmu, że działalność jego nie za­
wsze okazywała się w skutkach praktyczną, 
w każdym wszakże razie to co czynił, wy­
pływało z najszlachetniejszych, bo patryoty- 
cznyeh pobudek, a spuścizna , jaką pozosta­
wia po sobie, zapewnia mu długotrwałą pa­
mięć i gorącą wdzięczność w sercach współ­
ziomków.

Ś. p. Baross jako deputowany a później 
sekretarz stanu w ministerstwie handlu i ko­
munikacyi , nie wysuwał się wcale na plan 
pierwszy, choć już wtedy uchodził za osobi­
stość energiczną, świadomą celu i obdarzoną 
niezwykłym talentem. Czas swojego urzędo­
wania użytkował on wyłącznie na gruntowne 
badanie kwestyj, które miał później podnieść 
jako minister, w pierwszym zaś rzędzie po­
święcał uwagę sprawom komunikacyjnym i 
rozwojowi przemysłu rodzimego.

Wkrótce też po powołaniu go do ga­
binetu zabrał się do przeprowadzenia daleko 
sięgających reform w dziedzinie kolei żela­
znych, poczytując takowe za nieodzowne dla 
zapewnienia powodzenia reformom projekto­
wanym, na szerokim terenie życia ekonomi­
cznego. Jego to dziełem jest zaprowadzenie 
na liniach żelaznych taryfy strefowej i oso­
bowej, z jego to wyłącznej inicyatywy wy­
szedł ten pomysł, powitany z początku z nie­
dowierzaniem i uważany przez wielu za 
niewczesny a nawet szkodliwy dla finansów 
węgierskich. Nie zrażając się stawianemi mu 
z początku trudnościami, przeparł niejako 
przebojem swoją myśl, która, jak powszech­
nie wiadomo, została uwieńczoną niespodzie- 
wanem powodzeniem. Przedtem nieustanne 
dawały się słyszeć skargi na mały obrót oso­
bowy, publiczność natomiast odpowiadała na 
to, iż niepodobna podróżować przy tak wy­
górowanych cenach jazdy. Przed zaprowa­
dzeniem taryfy strefowej przypadała na Wę­
grzech przez rok cały przecięciowo zaledwie 
jedna podróż kolejowa na każdego mieszkań­
ca, gdy w Austryi przypadały na jednego 
mieszkańca dwie podróże, w Niemczech pięć, 
w Anglii piętnaście. A przypatrzmy się, jak 
jest obecnie. Wedle ogłoszonego niedawno 
przez generalną dyrekcyę węgierskich kolei 
państwowych sprawozdania, w pierwszych 
dwóch latach taryfy strefowej, t. j. od 1 lip- 
ca 1889 r. do tegoż dnia r. 1891 liczba po­
dróżujących państwowemi liniami węgierskie- 
mi wynosiło 35'3 milionów, a ponieważ w 
dwóch ostatnich latach przed zaprowadze­
niem tej taryfy wynosiła tylko 12’7 milio­
nów, więc od razu potroiła się. Pomimo zna­
cznego bardzo obniżenia ceny biletów (od 
34 do 86 procent) dochody podniosły się z 
20'3 milionów na 265 milionów złr. Ze za­
równo ożywienie ruchu osobowego jak i pod­
wyższenie dochodów zawdzięczać należy wy­
łącznie taryfie strefowej, wynika z faktu, iż 
do czasu zainaugurowania nowego systemu, 
obrót i dochody nie tylko nie podnosiły się, 
lecz owszem obniżały z roku na rok. Nie 
ziściły się też przepowiednie pesymistów, iż 
nadzwyczajne ożywienie ruchu osobowego 
należy uważać za objaw chwilowy, ruch ten 
bowiem wzmaga się stopniowo, a każdy nie­
mal miesiąc wykazuje zwyżkę w rubryce 
przewiezionych osób. —  Bównież taryfa to­
warowa została znacznie obniżoną,jco oddzia­
łało korzystnie na ożywienie stosunków han­
dlowych i przemysłowych i stało się bodź­
cem do zakładania fabryk i tym podobnych

przdsiębiorstw, których powstało w ostatni® 
dwóch latach przeszło sto. . :8

W zamiarze możliwego podniesie® 
przemysłu krajowego , zwracał ś. p. Bar® 
całą uwagę na to, aby koleje żelazne® J 
wały wyłącznie wyrobów węgierskich i V 
sługiwały się wyłącznie materyałem węg1 . 
skim, a zasadę tę przeprowadzał aż do ®.J. 
dalszych granic. Jego też jest zasługi ,*' 
od roku 1886 język węgierski stał się 
cznie panującym we wszystkich ga_łęzia.ej 
administracyjnych kolei żelaznych. NjenlI'I  
baczną uwagę zwrócił na ulepszenie #  # 
wodnych i podniesienie żeglugi Par°weŁ. 
z jego to inicyatywy wyszedł projekt ur0&.} 
lowania wyższego biegu Dunaju i j( 
tak olbrzymiego dzieła, jak ureguloW® 
„Wrót żelaznych11. Celem rozwoju ^a®^ 
rodzimego starał się o torowanie mui 
najrozmaitszych, a głównie o umoż 
nie zdobyczy na Wschodzie. N*1 
nić tu w końcu należy, iż za jego urZ®̂ j, 
wania powstały pocztowe kasy oszezed®® ’̂ 
nastąpiło połączenie urzędu pocztowego2̂ , 
legraficznym, upaństwowienie gwarant 
nych przez państwo kolei żelaznych, y )  
pno węgierskich linij austro-węgierskiej 
ci żelaznej, wydane zostały ustawy ° ^
gach publicznych i mytach , o wypoć?/ j 
niedzielnym, zabezpieczeniu ro b o tn ik ó w ,^  
powołano do życia instytucyę inspekt°r 
przemysłowych. a

Jak tedy widzimy, Węgry zawdzi?®2  ̂
niezmiernie wiele zmarłemu ministrowi, ^ 
też stratę jego odczuwa boleśnie cały ®3r 0. 
Z całego kraju , ze wszystkich warstw SP 
łeczeństwa, ze wszystkich obozów Poi?j0j 
cznych nadchodzą dzisiaj objawy 
żałoby. W Izbie deputowanych na p 
wiadomość o zgonie zasłużonego męża, ■, 
cy wszystkich stronnictw dali wyraz rzê „es 
boleści i zażądali, by na znak żałoby Pre 
przerwał posiedzenie, co też nastąpiło.- .

Przedwczorajsze wieczorne dziennik1 > 
szły bez wyjątku w czarny'' o b w ó d k a c h , 8 i 
wielu gmachach publiczn, i prywat®/ 
domach, powiewają żałobne -rągwie- .} 

Pogrzeb Barossa, który l P020^ ^ -  
żadnego prawie prywatnego m ajaku, °“ 1  
dzie się kosztem państwa. Najj. Pan Ifr  ( 
na nim reprezentowany przez jednego 2 ‘  
nerał-adjutantów. u

W uznaniu wielkich zasług, Mo®8rC 
nadał mu przed kilkoma laty order Kor® 
Żelaznej I. klasy i tytuł tajnego radcy, 3 
przeprowadzeniu z pomyślnym skutkie®1 
kowań w sprawie zawarcia traktatów ® 
dlowych z Niemcami i Włochami, wielką 
gę orderu Leopolda.

O niezwykłej popularności z# ar* ^  
świadczy to, iż podczas ostatnich wyb®r 
do Izby deputowanych, otrzymał mandat F 
selski aż w czterech okręgach. Był °ngn°jj' 
watelem honorowym Budapesztu i J  
nych miast węgierskich. Zmarł liczą®, 
ledwie 45 lat, ministrem był od lat sz®sS j 
Pozostawia młodą wdowę i dwoje drobiu 
dzieci.

Z Watykanu.
(Encyklika z okazyi jubileuszu odkrycia 

ryki. — Sprawa kanonizacyi Kolumb®)-
P o li1-

Z kół watykańskich piszą do 
Corr. : ^

Papież zajęty jest obecnie oPraC! 0u» 
waniem encykliki, która zostanie °gh>s .ja 
z okazyi czterechsetnej rocznicy odkU- 
Ameryki przez Krzysztofa Kolumba. /! 
śmie tem, wystowanem wyłącznie do #  jjj< 
pów Ameryki północnej i południowej> fj, 
szpanii i Włoch, Ojciec św. wyrazi sig 2 ^  
wyższem uznaniem o dziele, dokonane# P ^  
Kolumba i o jego zasługach, zazna#/ 
rącą jego gorliwość dla wiary i P°. :u r  
że Kolumb przy swojem przedsięwzi?® 
żywiony był ideą przysporzenia ebrz 8 
stwu nowych wyznawców. — Sprawa ^  
nizacyi Kolumba, poruszona niedawno 
tek petycyi podpisanej przez kilkuset ^  
pów, powierzona została powołany# r̂oCeS 
go czynnikom; dotychczas jednaj 
kanonizacyjny znajduje się w 
czątkach.

Zaburzenia w Łodzi* ^
Dzienniki warszawskie ogłaszają 

wie zaburzeń robotniczych w Łodzi „je, 
nikat rządowy, który podajemy ^oS^n»j' 
zwłaszcza, że odnosi się do ^
świeższej daty, mianowicie z dnia ‘

Komunikat ten brzmi: . „ĵ ęd®'
Według otrzymanych z Ł odzi 

wych wiadomości, w nocy 7 maja, 2e boyw
tłu# r° % *  
wielu

wycn wiaaomosci, w nocy t „joow1'
dzony przy fabrykach Szejblera tłu# 
ków, niezadowolony z tego, ze , wjł oP t 
warzyszów przystąpiło do roboty, sta JjV* 
patrolowi wojskowemu , który zmusz, „tjii 
użyć broni palnej. Zabito jedną T yStlh 
i raniono jednego robotnika. We ws /  
innych dzielnicach Łodzi zbiegów#1

V.bilo

zaburzenia się nie powtarzały.
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0g .  się żadnych
pj ,lskach fabryczno-przemysłowych gubernii 

rkowskiej panuje spokój.
ujj W piątek rano, na wszystkich rogach 
szerT̂  T.odzi, rozlepiono następujące ogło- 

le gubernatora piotrkowskiego Millera :
Post ^°k°tniey fabryczni, niezadowoleni z 
‘  .^powania właścicieli fabryk, mają zu- 
jjj ne prawo zanosić skargi do sądu, inspe- 
Sz ra.febrycznego i do mnie i ani jedna słu- 
b „A lck skarga lub pretensya nie była i nie 
Pczyjy P?zostawioną bez prawnego zadosyć-

jjr , tymczasem robotnicy rozmaitych fa- 
“ i- Łodzi, wbrew przepisom prawa i 

Qoeznje bez wszelkich do tego uzasadnio- 
god • Przyczyn i tiez uprzedniego na dwa ty- 
zahQle Uwiadomienia o tern fabrykantów, 
dza Zestali pracować i następnie tłumnie cho- 

a po mieście.
Dla przywrócenia prawnego porządku : 

2e -l- Radzę wszystkim robotnikom, ażeby 
" Wzgiędu na ich niezbędne potrzeby nie­
c n i e  powrócili do swoich zajęć, i

Najsurowiej zabraniam wszelkich 
fZa°t°Wisk aa ulicach, drogach i na podwó- 

cłl fabryk.
Por ^ ewykonanie niniejszego mojego roz- 
ui Hdzenia skłoni mnie, niezależnie od po- 
por ĉ.ia podżegaczy i wszczynających nie- 
i j Ẑ ki do odpowiedzialności sądowej,również 
fy0°,,Uzycia stanowczych środków przeciwko 
4rt * Wszystkim nieposłusznym na zasadzie 
d2y ?^2 i 54.3 tomu Ii-go zbioru praw, mię- 
p0J 1Jmemi dozwalających przytłumienia nie- 
gij *ądków, na wypadek potrzeby i z pomocą

Z Petersburga.
°*fet carowej. —  Z dyplomacyi. — Russyfi- 

kacya Uniwersytetu dorpackiego.)

Qorr ,
Z Petersburga donoszą do Politische 

Z(l ,espondenz, że powrót carowej z Kauka- 
m 0° stolicy oczekiwany jest w dniu 16 go 

Ja. Według dotychczasowych dyspozycyj, 
sta earskiej rodziny do Kopenhagi na- 

<U)1 dnia 20 maja.
g . Mikołaj Giers, syn ministra spraw za- 
pi Ocznych, zajmujący obecnie stanowisko 
loar^Szeg° sekretarza przy rossyjskiej ara- 
bnSa w Paryżu, wyznaczony został podo- 
jji 0 Ua następcę niedawno zmarłego barona 
 ̂ ederiksa , posła rossyjskiego w Stuttgar- 

^ e- Posła w Hadze, hr. Kapnista, zastąpić 
k, Mcbawem obecny poseł w Teheranie, 

• J)ołgoruki.
2 , P^ienniki donoszą z wielką radością, iż
ty J ĵMiższym rokiem szkolnym uniwersytet 
dłe °rl)acie zostanie zorganizowanym na rno- 
sip r°s*yjską. Przy tej sposobności domaga 

Prasa utworzenia większej liczby stypen- 
r *  rządowych dla uczniów narodowości 
stu7 )skiej i szybkiego zwinięcia korporacyj 

®nekich, istniejących w Dorpacie na wzór 
ersytetów niemieckich.

ty n ^ luuąj strony donoszą, że jakiś boga- 
0ssyanin ofiarował znaczną sumę na wy- 

Rz„ ^ auie w Dorpacie teatru rossyjskiego. 
a .spodziewa się, że teatr ten znakomicie

ceny, , wPływ teatru niemieckiego, istnieją- 
tam od 25 lat.

°dtaj ^ lis te r  oświecenia wydał rozkaz, aby 
feifial okr§&u naukowym dorpackim, egza- 
byty j, Nowych i prywatnych nauczycieli od- 

lS się wyłącznie w języku rossyjskim.

K R O I I K A

Lwów , 11 maja.

m z rr  Na Ĵ- Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
f t 08i PryWatnej Swej szkatuły Zakładowi Sióstr 
klików w Przeworsku, na restauracyą bu- 

szpitalnyeh, zapomogi w kwocie 200 zł.

in{a 7"  lwowski urządza we wtorek,
cieCj.L ®Zerwca b. r dla członków i rodzin wy- 
któm i 0, P°dhorzec. Po karty legitymacyjne, za 
C e  1 yć należy P° 1 zł od osoby na pó­
łleży P° i innych wydatków, zgłaszać się 
3l lriaW kancelaiyi „Sokoła" najpóźniej do dnia 
Wane^i b d ^ ^ n’eisze zgłoszenia uwzglę-

kaz f  audacya im. Kościuszki. Wy-
1892 r w Za °Zas od 20 kwietuia do 6 maja 
Zł C  Tarnowski Juliusz w Byszowie 10
ka' i1(.,°decki Jan notaryusz w Przeworsku, skład- 
StaiiiJrStn iknÓW, 11CZty pożegnalnej dla sędziego 
sław Głębockiego 36 zł., Malinowski Stani- 
sław W '-'hrynowie 5 zł., ks. Gromnicki Stani­
cy jv - y  Ruczaczu 10 zł., księgarze lwowscy 
tł. reJsco wieńca dla ś. p.  M. Stankiewicza 20 

’ Jejski Kornel w Wygnance górnej 3 zł.,
f a s e t a  Lwowska4* * dnia \%

Bernstein Józef w Kobyłowłokach 5 zł., hr. 
Badeni Stanisław 1.000 zł., „Gwiazda" w Bro­
dach ze składki na Święconem 7 zł. 61 ct., 
Planer Izak 3 zł., Jabłoński Izydor prof. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie 5 zł., Piwernetz A. 
naczelnik stacyi Zimnawoda 5 zł., dr. Galant 
Józef w Zagórzu składka na uczcie pożegnalnej 
4 zł. 31 ct., Nenyczko 1 z ł , Domaszewski Wa­
cław dyrektor Banku krajowego 10 zł., dr. Er­
nest Till 5 zł., dr. Małaczyński Aleksander 2 
zł., Thilsch J. 2 zł., Łoziński Roman 1 zł., 
Strzyżowski Józef 1 zł., Narajewski Włodzi­
mierz 1 zł., F. B. 1 zł., J. W. 50 ct., J. K. 
50 ct., M. K. 0. 50 ct., Świeżawski Stefan 50 
ct., oddział c. k. straży skarbowej w Sołotwi- 
nie 2 zł. 50 t., Łukasiewicz Ludwik w Tarno­
wie 10 zł., oddział Tow. gospod. rohatyński 
składka na dn. 3 maja 50 zł., Zima Franciszek 
50 zł., komitet obchodu 100-letniej rocznicy 
konstytucyi 3 maja 500 zł. razem 1.752 zł. 42 ct.

Lwów dnia 6 maja 1892.
Franciszek Zima.

— W  Czytelni katolickiej odbędzie 
się we czwartek, 12 b. m., pogadanka, którą 
zagai ks. kanonik dr. Lenkiewicz. Początek po­
gadanki o godzinie l iji .

Konknrsa. Prezydyum krajowe Kra­
iny, rozpisało konkursa na posadę: radcy bu­
downictwa, ewentualnie zaś na posady starszego 
inżyniera, inżyniera, adjunkta i praktykanta bu­
downictwa. Podania wnosić należy do 23 maja 
do Prezydyum krajowego w Lublanie.

—  Slul). W niedzielę, 15 b. m., odbę­
dzie się ślub dr. Jana Ruekera, właściciela zna­
nej apteki z panną Stefanią Markheim.

— Śmiertelność we Lwowie w mie­
siącu kwietniu b. r.,na podstawie protokołu kance- 
laryi śmiertelności, przedstawia się, jak następuje: 
W śródmieściu zmarło 13 chrześcian i 8 izrae­
litów; w I. dzielnicy 28 chrześcian i 2 izrae­
litów; w II. dzielnicy 34 chrześcian i 16 izraeli­
tów; w III. dzielnicy 15 chrześcian i 19 izraeli­
tów; w IY dzielnicy 24 chrześcian i 0 izrae­
lita. W szpitalach śmiertelność tak się przed­
stawia: szpital powszechny 93 chrześcian i 15 
izraelitów; szpital wojskowy 7 chrześcian; szpi­
tal Sióstr Miłosierdzia 9 chrześcian; szpital 
izraelicki 7 izraelitów; w przytuliskach i do­
mach karnych 11 chrześcian i 5 izraelitów. Ogó­
łem zmarło 534 chrześcian i 92 izraelitów.

Biorąc za podstawę wiek, płeć i wyzna­
nie, otrzymamy poniżej podane cyfry: 
wiek płeć męsk. żeńsk. wyznanie chrz. izr.
0 -  1 41 37 53 25
1— 5 10 15 19 9
5 -1 0  5 7 9 3

10— 20 5 10 12 3
2 0 -4 0  34 22 48 8
4 0 -6 0  44 20 51 13
nad 60 26 27 42 11

Razem 168 138 234 72
Pod względem zajęcia zmarłych wypada: 

na. gospodarstwo rolne 2, przemysł rękodziel­
niczy i fabryczny 76; handel i komunikacja 
19; wyrobnictwo dzienne 76; zawody umy­
słowe 25; wojskowość 10; służbę osobistą i pu­
bliczną 63; kapitalistów, właścicieli domów itd. 
15 osób ; utrzymywanych kosztem publicznym i 
osoby zajęć nieznanych 20.

Poniżej podajemy zestawienie, które wy­
kazuje śmiertelność w poszczególnych działach 
chorób. Cyfry, podane w nawiasach oznaczają 
granice wieku zmarłych; pierwsza cyfra obej­
muje wypadki śmiertelności u dzieci od uro­
dzenia do 5 lat, druga wskazuje śmiertelność 
powyżej 5 lat.

Brak sił żywotnych 7 osób (7 — 0); ospa 
3 ( 1—2); krztusiec 0 (0— 0) ;  drgawki 10 
(10- 0); dławiec 2 (2- 0); dyfterya 2 ( 1- 1); 
wodogłowie 3 (3 — 0); zapalenie mózgu 10 
(3—7) ;  udar 9 (0 — 9 ); zapalenie przewodu 
oddechowego 43 (23— 20); nieżyt płuc i oskrzeli 
2 (2 — 0); gruźlica 96 (11—85); durzyca 5 
(1 — 4) ;  nieżyt żołądka 28 (28—0); zapalenie 
kiszek 3 (2 — 1); czerwonka 1 (1—0); choroba 
Brighta 3 (1 — 2); zapalenie nerek 7 (2 —5); 
puchlina 0 (0— 0); rak 8 (0 - 8); kiła 2 (2—0); 
zgorzelina 1 (1— 0); wada serca 9 (0 — 9); 
rozedma płuc 7 (0—7); uwiąd schyłkowy 18 
(0 —18); śmierć gwałtowna 6 (0— 6); inne cho­
roby 21 (5—-16).

Pomiędzy zmarłymi było obcych 124, tu­
tejszych 182, razem 306.

— Częściowo zaćmienie księżyca
przypada dzisiaj, dnia 11 b. m. Widzialne ono 
będzie w Europie, Afryce i Ameryce południo­
wej, dalej w zachodniej części Australii i Azyi, 
jako też na oceanie Indyjskim i Atlantyckim., 
Początek zaćmienia przypada na godz. 10 m. 30 
wieczór, środek na godz. 12 m. 13, koniec zaś 
na godz. 1 min. 56 w nocy. Ponieważ księżyc 
wschodzi dziś o godzinie pół do 8 wieczorem, 
w czasie więc zaćmienia będzie on na pełnem 
niebie, wielkość zaś tegoż zaćmienia wynosić bę­
dzie 0-96 średnicy tarczy księżycowej.

— Podziękowanie. JO. książę Włady­
sław Sapieha przesłał do dyrekcyi Towarzystwa 
powroźniczego w Radymnie, pismo z Kairu, 
gdzie obecnie przebywa, w którem z uznaniem 
wyraża się o działalności Towarzystwa i subskry­
buje 110 udziałów po 10 zł., czyli razem 1.100 
zł., które też w ostatnich dniach przez Galicyj-
Maja 1892.

ski Bank Kredytowy we Lwowie podpisanej dy­
rekcyi wypłacone zostały.

Za łaskawe słowa uznania i skuteczne po­
parcie celów Towarzystwa powroźniczego, składa 
Dyrekcya tego Towarzystwa JO. |księciu, Do­
stojnemu Swemu członkowi gorąca „Bóg zapłać".

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 11 maja 1892 r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 10 maja do 12 w południe 
dnia 11 maja b. r ., mieliśmy wiatr co do kie­
runku północny, co do siły słaby (2), stan 
nieba zmienny, a powietrze wilgotne (68 proc. 
wilg. względnej), opad deszcz, wysokość opadu 
2,3 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-16,7°0., najwyższa —j—21,4°C. dziś w południe, 
najniższa -(-12,60O. w nocy.

Wczoraj po południu przeciągnęła burza 
z deszczem i grzmotami; dziś rano padał deszcz 
nieznaczny.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Siedmiogrodzie; zwyżka 775 
do 770 mm. w zachodniej Norwegii; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w półn. Skandynawii.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 763 mm.

Prognoza na dobę 12 maja 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku zmienny, co do siły słaby (2) ;  średnia 
temperatura doby pozostanie około-f-15 °C., stan 
nieba będzie zmienny, a względna wilgotność po­
wietrza około 70 proc., opad deszcz nieznaczny 
zresztą pogodnie.

—  P. Jan Grali znany kompozytor, po­
wrócił z dłuższego pobytu we Włoszech do Kra­
kowa.

— Dr. Jan J. Opolski, otworzył kan- 
celaryę adwokacką w Skoczowie, na Szląsku.

— Dr. Aleksander Bruckner, nasz 
rodak, nadzwyczajny profesor literatury narodów 
słowiańskich przy Uniwersytecie berlińskim, zo­
stał mianowany zwyczajnym profesorem na wy­
dziale filozoficznym tegoż Uniwersytetu.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Ry- 
szkowej Woli pod Sieniawą, Ignacy .Mi as ko w- 
sk i, Wielkopolanin, żołnierz z r. 1830,31.

— Z Gorlic nam piszą: Walne zebra­
nie oddziału Towaizystwa pedagogicznego odby­
ło się dnia 1 maja b. r. w Gorlicach pod prze­
wodnictwem p. Wojciecha Biechońskiego, burmi­
strza miasta, przy licznym współudziale człon­
ków, tudzież p. Henryka Kisielewskiego, reda­
ktora Szkolnictwa ludowego.

W zagajeniu posiedzenia podniósł przewo­
dniczący ważność i doniosłość podobnych zebrań, 
zaznaczył sympatyę swą dla nauczycielstwa i 
wszelkie uznanie dla ich pracy. — Po odczyta­
niu protokołu przez p. Karola Skarczewskiego, 
tudzież sprawozdania kasowego przez pannę Jó­
zefę Winkler, które do zatwierdzającej wiadomo­
ści przyjęto, przeprowadził p. Ligęza, lekcyę z 
rachunków z dziećmi I roku nauki, a p, Wein- 
berg z języka niemieckiego z dziećmi III klasy. 
W dalszym ciągu porządku dziennego zaprosił 
p. przewodniczący pannę Maryę Krzanowską do 
odczytania pracy na temat: „Samodzielność
w szkole ludowej". Odczyt ten zasłużył na 
zupełne uznanie, za co też zgromadzenie na 
wniosek p. Karola Skwarczowskiego podziękowało 
prelegentce przez powstanie. Z kolei otwarto dy- 
skusyę nad odbytemi przed odczytem lekcyami. 
W sprawie niniejszej zabierali głos: pp. Ole- 
ksiński, Kochański, Tync, Skwarczowski, Raku- 
cki, Resiuła. Pan Pallan, zastępca c. k. inspe­
ktora szkół, zreasumowawszy zapatrywania dy­
skutujących, uzupełnił takowe swemi, na do­
świadczeniu upartemi uwagami.

Dyskusyę nad odczytem p. Weinberga 
„Kilka uwag praktycznych o nauce zręczności 
w szkole ludowej “ na wniosek p. Śmietany o- 
droczono do konferencyi okręgowej, której przed­
miotem obrad będzie i ta sprawa. Dalej prze­
prowadzono wybór wydziału Towarzystwa i 
dwóch delegatów na walny zjazd, mający się 
odbyć w lipcu b. r. w Brodach. Członkami 
wydziału zostali: pp. Seweryn Udziela, Woj­
ciech Biechoński, Karol Skwarczowski, panna 
Józefa Winkler, Józef Rakucki, Stanisław Pal­
lan i Stanisław Kochański. —  Delegatami: pp. 
Józef Rakucki i Stanisław Resiuła. —  Pierw­
szemu przyznano kwotę 10 zł. jako zwrot ko­
sztów podróży, drugi przyjął delegaturę bez pre­
tensji.

W końeu posiedzenia z inicjatywy p. Bie­
chońskiego, przystąpiło kilkunastu pp. nauczy- 
cioli za złożeniem wkładki w kwocie 1 zł. do 
Towarzyslwa „Szkoła ludowa".

—  Ile kosztuje życie w stolicach 
europejskich? Czasopismo Illustration ze­
stawiło w kilku tablicach szczegółowe, urzędowe 
cyfry cen przedmiotów pierwszej konieczności 
życia w dziesięciu stolicach i innych większych 
miastach europejskich. Według wykazu tego 
utrzymanie dzienne jednego człowieka kosztuje; 
w Brukselli 1 frank 26 centymów w New-Yor- 
ku 1 fr. 42 cent., w Berlinie 1 fr. 46 cent., 
w Londynie 1 fr. 47 cent., w Rzymie 1 fr. 49 
cent., w Paryżu 1 fr. 52 cent., w Genewie 1 
fr. 53 cent,, w Wiedniu 1 fr. 78 cent., w Ma­
drycie 1 fr. 84 cent., w Petersburgu 1 fr. 90 
centymów.

— Goethe germanizatorem Polaków.
Goethe w młodości swej wystąpił także z pro­
jektem germanizowania Polaków, który to pro­
jekt wykopano ze śmieci archiwalnych w 13 ro­
czniku imienia Goethego ( Goethe Jahrbuch). 
Projekt zasadza się na niemczeniu Polaków za 
pomocą wędrownych trup aktorskich, które we 
wsi każdej po kolei miały dawać amatorskie i 
bezpłatne przedstawienia. Podobno pomysł ten 
nigdy ogłoszony drukiem nie był, a zważywszy 
na późniejszy stosunek Goethego do Polaków 
przypuszczać należy, że wielki poeta chybaby 
go się sam wstydził.

—  Pociąg cesarski, Wilhelma n , nad 
budową którego pracowano przez trzy lata, zo­
stał przed kilku dniami ukończony. Koszta bu­
dowy i urządzenia wewnętrznego wynoszą 
3,750.000 franków. Pociąg składa się z 12 wa­
gonów, połączonych korytarzami. Ściany sali, 
przeznaczonej na pomieszczenie biblioteki, pokryte 
są gobelinami, wziętemi z pałacu w Cbarlotten- 
burgu, w sali stołowej ściany i meble zrobione 
są z drzewa dębowego; całe dwa wagony prze­
znaczone są dla dzieci; sala audyeneyonałna 
ozdobiona posągami marmurowemi; również wspa­
niale urządzony jest pokój do palenia i trzy po­
koje sypialne z garderobą i trzema łazienkami. 
Nadto znajduje się obszerna kuchnia i wiele 
pokojów dla świty i służby.

—  Pomyłka sądowa. Przed kilku 
dniami wypuszczono na wolność z więzienia po­
prawczego w Werden, robotnika Heischeidta, 
który na podstawie wyroku, wydanego przez sąd 
przysięgłych Elberfeldu we wrześniu 1887 r., 
skazany został na sześć lat zamknięcia, za wrze- 
kome dopuszczenie się czynu przeciwnego moral­
ności publicznej. Oskarżony bronił się do osta­
tniej chwili, i nie przyznał się do winy, atoli 
na podstawie świadectwa, pod przysięgą złożo­
nego przez ofiarę napadu, uległ karze. Obecnie 
dopiero niezbitemi dowodami wykazano niewin­
ność Heischeidta. Od stycznia 1888 roku prze­
siedział w więzieniu poprawczem.

— Historya cudowna zdarzyła się w 
zeszłym tygodniu w Andaluzji, w Hiszpanii. Na 
stacyi Fuente-Palmera, pod miastem Ecija, jakiś 
pan wysiadł z pociągu i wręczył zawiadowcy 
stacyi skrzynkę wraz z listem, w którym nie­
znana osoba zawiadamia go o przeznaczonym dla 
niego podarku. Po odejściu pociągu zawiadowca 
otworzył skrzynkę i ku wielkiemu zdziwieniu 
znalazł w niej obwinięte w bogate pieluszki no­
wonarodzone dziecię. Zawiedziony, rozgniewał się 
mocno i oświadczył, że nie chce przyjąć cudzego 
dziecka. Obecny przy tej scenie zwrotniczy, uli­
towawszy się nad biedną istotką, zabrał ją i 
odniósł do swej żony, która, będąc bezdzietną, 
przyjęła ten dar z największą radością. Pieszcząc 
dziecię, zaczęła je rozbierać, gdy w tern spostrze­
gła kartkę, na której napisane były słowa na­
stępujące: „Kto przygarnie do siebie to dziecię, 
będzie szczęśliwym". Odkrycie w pierwszej chwili 
przestraszyło poczciwych ludzi, lecz gdy po 
przejściu pierwszego wrażenia, zaczęli rozbierać 
dziecko dalej, z pieluszek wypadło nagle kilka­
dziesiąt biletów bankowych. Po przeliczeniu oka­
zało się, iż wynosiły one sumę 125.000 pesatas. 
Zawiadowca dowiedziawszy się o tern, zażądał 
zwrotu dziecka wraz z pieniędzmi, ale zwrotniczy 
nie oddał, w skutek czego sprawa weszła na 
drogę sądową.

—  Konno z Egiptu do Galicyi. Ga­
zeta egipska Sphinx w numerze z dnia 19 lu­
tego b. r. donosi, że rodak nasz p. Jaźwiński, 
po odbytem polowaniu w Turcyi, Azyi małej, 
puszczy libijskiej, Arabii i w górnym Egipcie, 
zakupiwszy kilka ogierów dla odświeżenia krwi 
w stadninie swojej, ruszył konno z pod piramid 
Kairu przez Arabię, Palestynę, Syryę, Azyę 
mniejszą, Turcyę, Bułgaryę i Rumunię, do ma­
jątku swego Poddniestrzan w Galicyi, biorąc po 
drodze we wszystkich konsulatach poświadczenie 
czasu przejazdu. Donoszą, że obecnie dzielny 
jeździec dojeżdża do Stambułu, gdzie będzie mu­
siał na kwadrans użyć parowca przez Bosfor. 
Przestrzeń z Kairu do Damaszku odbył w 15 
dniach, a była to przestrzeń najtrudniejsza do 
przebycia, z powodu grząskich piasków pustyni 
i terenu kamienistego Syryi. Około 500 mil w 
dwóch miesiącach przejechać, jak sobie rodak 
nasz przedsięwziął, będzie najlepszą próbą wy­
trwałości jeźdźca i koni. Brak w puszczy wody, 
chleba i obroku, przebijanie się przez niebez­
pieczne plemiona Beduinów, Arabów i Turków, 
utrudniają pochód. Do obsługi przyjętych jest 
dwóch murzynów, którzy się na podróż tę zgo­
dzili.

—  Ze sportu. W świecie sportowym 
Anglii zamieszanie panuje i niepokój. Głośny 
biegun księcia Westminsteru „Orrne", zapisany 
do biegu „Two Thousand Guineas", i niezwy­
czajnie naprzód zakładami obstawiony, nagle za­
chorował. Na razie zdawało się, iż szlachetny 
rumak cierpi ból zębów i nawet prof. Loffler 
wyrwał mu jeden, poczem trener księcia, Jan 
Portner, pełnej nabrał otuchy. Gdy oto nagle 
choroba konia wzmogła się, i pokazało się, iż 
był zatruty. Książę wyznaczył 5000 funt. szter- 
lingów nagrody za wykrycie sprawcy zamachu. 
Sprawa to dość poważna, prawa bowiem sporto­
we w Anglii stanowią, iż w razie wycofania 
konia jakiego z biegu, ci. którzy za nim po­
czynili zakłady, przegrywają je. W wypadku z 
„Orme’em“ chodzi o znaczne bardzo sumr, z 
których lwia część na właściciela przypada.



—  Pogrzeb na welocypedzie. Ame
ryka widywała już wesela, śluby i chrzty na 
welocypedzie, ale brakowało jej jeszcze pogrze- 
bu. Otóż ceremonia taka i do tego z wielką oka­
załością, odbyła się niedawno w Baltimore. Pe­
wien zamożny mieszkaniec miejscowy i zapalony 
cyklista, wyraził w testamencie życzenie, aby 
zwłoki jego odwiezione zostały do grobu na we­
locypedzie, rodzina zaś i przyjaciele uczestniczyli 
w ceremonii również na takich tylko wehiku­
łach. Wola jego została spełniona święcie. Tru­
mna złożona została na bogato przystrojonym w 
żałobne draperye trycyklu, przed nią zaś posu­
wała się na bicyklach orkiestra, grając z do 
skonałą zgodnością marsza żałobnego. Ośmioro 
dzieci zmarłego: pięó córek i trzech synów je­
chało za trumną na tandemach. Orszak żałobny 
składał się z przeszło dwustu welocypedów.

—  Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Repertoar teatralny. Dziś, we środę 
czwarty gościnny występ panny Jadwigi Czaki 
artystki teatrów warszawskich: „Gęsi i Gąski" 
komedya w 5 aktach Michała Bałuckiego. —  We 
czwartek, „Ali-Baba", operetka w 3 aktach a 8 
odsłonach Lecoccjua z baletem. — W piątek, 
piąty gościnny występ panny Jadwigi Czaki, ar­
tystki teatrów warszawskich „Pan Damazy“ 
komedya w 4 aktach Józefa Blizińskiego. — 
W sobotę, przedstawienie składane i „Rycer­
skość wieśniacza “ ( Cavalleria rusticana), opera 
w 1 akcie Mascagni’ego. Chóry i orkiestra wzmo­
cnione.

Z Akademii Umiejętności. Dnia 30 
kwietnia z. r. odbyło się posiedzenie komisyi 
antropologicznej pod przewodnictwem JE. dra J. 
Majera. Po odczytaniu protokołu i przyjęciu go 
przez obecnych, przewodniczący zagaił posiedze­
nie wspomnieniem o zmarłych członkach komi­
syi ś. p. M. Gralewskim i M. Stankiewiczu, 
których pamięci obecni cześć oddali przez pow­
stanie, poczem powitał przybyłych po raz pierwszy 
na posiedzenie nowych członków : prof. dra N.
Cybulskiego, prof. Bystronia i Świątka. JE. dr. 
J. Majer referował następnie o badaniach swych 
antropologicznych, dokonanych na trzech cza­
szkach i innych kościach szkieletów ludzkich, 
wydobytych przez członka komisyi p. G. Ossow­
skiego z nieciałopalnego grobu kamiennego 
skrzynkowego w Uwiśle, w pow. husiatyóskim, 
podczas wycieczki jego w r. 1890. Wynik o- 
stateczny tych badań okazał, że jeden z tych 
szkieletów należy do przedhistorycznej rasy kró- 
tkawogłowych, drugi stoi na samej granicy mię­
dzy pośredniogłowemi, a krótkawogłowemi, a 
trzeci do kończących dział podłużnogłowych, a 
rozpoczynających pośredniogłowe. Z kolei po­
rządku dziennego członek komisyi p. G. Ossow­
ski zdaje sprawę z badań, przez niego dokona­
nych na cmentarzysku z grobami cegłowemi w 
Bilczu-Złotem pod Borszczowem, zkąd zdobył li­
czne i cenne okazy ceramiki malowanej wieku 
kamiennego, oraz kamienne i krzemienne narzę­
dzia neolityczne. Składając te wykopaliny do 
zbiorów Akademii, sprawozdawca przedstawił 
sporządzony przez siebie plan badanego cmen­
tarzyska i objaśnił budowę i urządzenie bada­
nych grobów. Uchwalono następnie wnioski se­
kretarzy co do uzupełnień, dotyczących wyda­
wnictwa Zbioru Wiad. do Antrop. krajowej i 
wybrano na członka komisyi p. Adama Za­
krzewskiego, poczem posiedzenie zostało zam- 
kniętem.

Z literatury historyi sztuki. Prof. 
Maryan Sokołowski napisał do drukującego się 
zeszytu Sprawozdań akademickiej komisyi hist. 
sztuki rozprawę p .  t. „Miniatury włoskie biblio­
teki Jagiellońskiej i modlitewnik francuski ks. 
Samuela Sanguszki w bibliotece Dzikowskiej “ , 
która to praca ukazała się naprzód w osobnej 
odbitce. Jest ona w najściślejszym związku z ogło­
szoną przed kilkunastu laty w tychże „Sprawozda­
niach" rozprawą tego samego pióra „O przed­
stawieniach Trójcy z trzema twarzami", w któ­
rej autor zastanawiał się nad pochodzeniem ty­
pu przedstawień Trójcy św., napotykanego u nas 
jedynie na Rusi, a znanego w średnich wiekach 
we Erancyi i we Włoszech. Na pytanie, jakiemi 
drogami typ ten dostał się na daleki Wschód, 
rzuca obecnie nowe światło modlitewnik dzikow­
ski, na podstawie którego autor zmienia cokol­
wiek swoje dawniejsze poglądy, twierdząc obe­
cnie stanowczo, że typ Trójcy o trzech twarzach 
przeszedł z Prancyi na Ruś dopiero w wieku 
XYII i wyrażając przypuszczenie, że rolę pośre­
dnika odegrał właśnie właściciel modlitewnika 
książę Samuel Sanguszko, pan możny ruski. Ze 
miał on bezpośrednie intellektualne z Francyą 
stosunki, i że odznaczał się duchem artysty­
cznym, świadczy, obok innych wiadomości, także 
i ten modlitewnik, będący drukiem francuskim,

a według wszelkiego prawdopodobieństwa przez 
samego właściciela iluminowany.

Oto główna myśl pouczającej, przekony 
wającej i barwnym stylem napisanej rozprawy 
Cokolwiek może luźno łączy się z nią rzecz o 
zbiorze miniatur włoskich, wyciętych z różnych 
rękopisów, a będących własnością biblioteki Ja­
giellońskiej ; ale zawdzięczamy jej jedno jeszcze 
przedstawienie Trójcy św. trzechtwarzowej w 
pięknym inicyale, którego podobizna obok kilku 
innych rycin zdobi rozprawę. Związek dwóch 
tych części byłby jaśniejszym i myśl przewodnia 
lepiej uwydatnioną, gdyby zamiast zbyt wiele 
obejmującego tytułu powiedziano czytelnikowi z 
góry, że praca niniejsza jest dopełnieniem, czy 
rozszerzeniem dawniejszej rozprawy: „O przed­
stawieniach Trójcy z trzema twarzami “ . Lecz 
nie spierajmy się o tytuł; raczej wyraźmy 
wdzięczność autorowi, który pięknemi publika- 
cyami swemi co jakiś czas rozszerza poglądy 
nasze nie tylko na historyę sztuki, ale na ró­
żnorodne zachodnie i wschodnie wpływy, spoty­
kające się od wieków na ziemiach polskich, aby 
wytworzyć kulturę właściwą, znamienną i nie­
zmiernie zajmującą.

Wystawa teatralna z dniem każdym 
wyłania się jako wielki sukces. W dzień otwar­
cia odbył się wieczorem wielki bankiet, na któ­
rym z entuzyazmem wychylono zdrowie księżny 
Metternichowej. „Teatr Niemiecki" z Berlina ma 
również powodzenie, dzięki talentowi panny 
Lehman i p. Engels. Jest to wyborna para ar­
tystów. Obecnie cały artystyczny Wiedeń ocze­
kuje przybycia wielkiej włoskiej aktorki pani Duse

Pani Duse, słynna i znakomita włoska 
artystka dramatyczna, rozpoczyna 15 maja sze­
reg gościnnych występów w Wiedniu, które po 
trwają dwa tygodnie. Pani Duse wystąpi w „Da­
mie kameliowej", „Fedorze", „Frou-Frou“ , „No­
rze", „Fernandzie" i t. d.

M aggi ze swoją trupą święci coraz to 
nowe w Warszawie tryumfy; jego Lear wywołał 
niebywały entuzyazm. Wszystkie dzienniki pod­
noszą mistrzowskie zalety tej przepysznej sceni­
cznej kreacyi.

W  Rzymie w sławnej sali Horaeyuszów 
i Kuryaoyuszów w pałacu Konserwatorów Rzy­
mu, czyli senatorów na Kapitolu, królowa była 
obecna, wraz z syndykiem ks. Caetanim, pre­
fektem Calendą, wicesekretarzem stanu w mi­
nisterstwie oświecenia Pulló i t. d., przy roz­
dawaniu nagród uozenicom wyższej szkoły żeń­
skiej. Miała prześliczny strój Mliotrope, i była 
w towarzystwie księżny Strongoli, neapolitauki, 
damy nadwornej i margrabiego Nieoliniego, flo- 
rentczyka, podkomorzego swego. Hrabianka de 
Gubernatis, dyrektorka zakładu, miała piękną 
mowę, po której królowa doręczyła sama naj­
wyższe nagrody dwom panienkom najbardziej 
się odznaczającym między kilkudziesięciu na­
grodzonemu Były to : panna Aliksa Szańce 
równa Ze Lwowa i panna Józefa Angelueci, 
rzymianka. Panna S. nie mogła otrzymać zło­
tego medalu dlatego, iż podług ustaw zakładu 
daje się go tylko uczenicom , które cały kurs 
czteroletni odbyły, a panna Szaneerówna wstą­
piła do szkoły wyższej dopiero przed dwoma 
laty. Złoty medal tedy królowa dała pannie 
Angelueci, a młoda lwowianka otrzymała z rąk 
Małgorzaty Sabaudzkiej złoty także medalion z 
jej cyfrą brylantami wysadzaną. Wczoraj zaś 
rano królowa była obecną przy rozdawaniu na­
gród w zakładzie głuchoniemych.

Ernest Gniraud, utalentowany kompo­
zytor franeuski, umarł w Paryżu w 52 roku 
życia. Do najcelniejszych utworów zmarłego na­
leży balet Gretna-Green, przedstawiony w Operze, 

opera Piccolino, grana w Operze komicznej.

W  Paryżu nastąpiło otwarcie drugiego 
salonu na Polu marsowem. Wspaniale urządzona 
wystawa zawiera mniejszą ilość obrazów i rzeźb; 
do najcelniejszych dzieł sztuki należą portrety: 
Carolusa, Duran, obrazy: Puvis de Chavannes, 
amerykańskiego malarza Whistlera, dalej Ste- 
yensa, Cazin, Beraud i t. d.

' W Paryżu w Theatre d'Application od­
było się czarodziejskie przedstawienie tak na­
zwanych „poematów miłości," czyli dwunastu 
seryj żywych obrazów (prawie każda serya za­
wiera po trzy pozy oddzielne), ułożonych przez 
rzeźbiarza Cypryana G o d b s k ie g o . Dekora- 
cye skomponowali Karol Toche i Aleksander 
Yanyray; a każdemu obrazowi towarzyszy mu­
zyka na fortepianie i wiolonczeli kompozycyi 
Aleksandra George’a i deklamacya odpowiedniej 
poezyi Armanda Silvestre’a przez Bremonta Ga- 
stona Mitrecey lub panią Nello w greckich ko- 
tyumach kapłańskich. Oto przedmioty obrazów, 

dwanaście par, otoczonych tajemniczemi legen­
dami miłości, wziętych z najrozmaitszych miejsc 

epok: Adam i Ewa, Dyana, iEndymion, Booz 
Ruth, Judyta i Holofernes, Antoniusz i Kleo­

patra, Dafnis i Chloe, Dawid i Betsabea, Ka­
tullus i Lesbija, Wenus i Adonis. Dante i Bea-

trix, wreszcie Des Grieus i Manon. Kończy 
przedstawienie epilog i apoteoza miłości, zja­
wienie się wszystkich osób naraz w blaskach 
ogni bengalskich, na tle wspaniałych deko- 
r a c y j . ___________

W  Londynie. Od dni kilku otwartą jest 
wystawa obrazów w Royal Academy. Jeżeli nie 
ma tam, wśród półtora tysiąca obrazów, ani je­
dnego, któryby się odznaczył prawdziwą donio­
słością — to jednakże nie brak w galeryach 
prac ciekawych i.... mozolnych. Z wyjątkiem 
Woolnera, Burne-Jonesa Armitage’a i Richmonda, 
którzy tu nie przysłali dzieł, wszyscy inni — 
„akademicy" i „stowarzyszeni" — zajęli więcej 
miejsca, niż artyści, nie należący do Akademii. 
Prezes, sir Fryd. Leighton, pp.: Briton Riviere 
i Hubert Hercomer, byli szczególniej pracowici. 
Pierwszy z nich ma pięć ogromnych płócien; 
największe zaś nosi podpis biblijny: „A morze 
wydało umarłych, co w niem byli" —  i urze­
czywistnia pojęcie, jakie artysta wytworzył sobie
0 Zmartwychwstaniu. Z pośród rozhukanych fal 
morskich wstaje mężczyzna, wracający do przy­
tomności; prawą ręką obejmuje bezduszne jeszcze 
ciało żony, przy lewem jego ramieniu widnieje 
postać chłopczyka. Po za temi figurami na ska­
listej płaszczyźnie, ukazują się inne postacie 
ludzkie, obleczone płótnem śmiertelnem, wstające 
z swych grobów. Pierwotny rysunek tego obrazu 
miał być wykonany w mozajee i wypełnić wolne 
dotychczas miejsce w kopule tutejszej katedry św. 
Pawła.

Sir John Millais, któremu zarzucano zbyt 
kupiecką pracowitość nad portretami bogatych 
nicości, przysłał dwa krajobrazy: „Porę letnią"
1 „Porę zimową"; szczegóły wykonane są z cier­
pliwością koronkarki, ale całość wygląda twardo.

Może najlepszym z wszystkich jest obraz 
Orchardsona: „Napoleon, dyktujący dzieje swych 
wojen hrabiemu Las Cases, na św. Helenie, 1816". 
Sceną jest pokój w Longwood, o nagich ścianach 
i nędznie umeblowany. Hrabia siedzi przy sto­
liku, wpatrzony w cesarza; tenże, stojąc w cha­
rakterystycznej postawie, z rękoma założonemi 
z tyłu, zapatrzony w mapę wojskową, zdaje się 
zapomniał o swem otoczeniu, przeniósł się my­
ślą na pola zdruzgotanych tryumfów.... Obiedwie 
figury, wzięte z autentycznych portretów, są 
pełne życia.

źródło w świecie nadprzyrodzonym, w . 
Trójcy Boga, która jak Dante powiedział, J 
emanacyą, z której wszystko wypływa!

Z tego wychodząc punktu wl^z®iej 
obraz oznaczony Nr. 1, d o s i ę g a  wyobra 
o Trójcy, istniejącej w wszecbświecie, ' . 
jako causa movens nadaje ruch, życie, 
dzę istnienia całej naturze i ludziom.

W trójkącie więc przedstawiony^ 
obrazie, spostrzega stę Bóg Ojciec, w y °_  
żony w postaci przyzwalającej i Bog 
piastujący godło męczeństwa i trudów, 
symbolu przeznaczenia człowieka, -y a kJ 
tem Duch Święty, jako źródło koniec* jy  
natchnień do zdobycia nauki wiedzy na 

' ’...........'' ‘ * ‘ i jes
yst y -  j0

tchnień i życie, — ma włosy w r o d z a ju

uun/wjjiiiuii \xy u\a\jhj kiioi xic*itai t » ~ v  .-.n*
mi. Duch Święty przedstawiony jest w F 
staci młodej, bo w młodości jest siła ;

ieu i życie, — ma wiosy w 1UU* 
mieni, jako oznakę zapału, — a zsy* . 
wszechświat, a na ludzkość w szczegół® , 
siedm darów, w postaci główek aniołóWG 
również siedm łask, oznaczonych Pr° gjnj 
niami, któremi umysł ludzki w całej P^a< 
nasycić się może i zdobyć najwyższe z ^  
nia w zakresie wiedzy i uczuć swoich, 
obrazu zasiane jest planetami.

(Dalszy ciąg nastąpi).
Maryan

l dziedziny szli nasze].
Szkoła Politechniki lwowskiej ozdobioną 

teraz zostanie, jedenastu olejnemi obrazami, 
wielkich rozmiarów, które mistrz Matejko na 
zamówienie Ministerstwa oświaty, dla tejże 
Szkoły we Lwowie, w mniejszych kompozy­
cyjnych szkicach utworzył, a które przez 
artystów Szkoły sztuk pięknych w Krakowie, 
md dozorem samego autora, w wielkich roz­
miarach, wykończone zostały.

Utworzyć artystyczne obrazy z przezna­
czeniem dla Politechniki, by ozdobiły wielką 
i wspaniałą jej aulę, a zarazem by swoją 
treścią odpowiadały temu naukowemu zakła­
dowi, w którym mają być umieszczone, było 
zadaniem trudnem. Należałoby bowiem, albo 
3rać za podstawę różne poszczególne nauki, 
w tejże Politechnice wykładane i na ich 
dziejach wysnuwać jakąś stosowną treść do 
obrazów; — albo przedstawić różne wybitne 
mstacie w naukach znane, które przyczynić 
się mogły do ich rozwoju, i z nich dopiero 
stworzyć różne w obrazach sceny. —  Jedna 

druga jednak treść do obrazów tak jest 
wszechstronna i taki zawiera nawał szczegó­
łów zbyt drobiazgowych, które do objaśnienia 
naukowego przedmiotu, musiałyby w obrazach 
być umieszczorie, iż trudnoby było szczęśliwy 
uczynić z nich wybór. Mając więc to wszystko 
na uwadze, mistrz Matejko przedsięwziął jedną 
ogólną, w tych jedenastu obrazach, przepro­
wadzić myśl o wiedzy ludzkiej, nadając prze- 
dewszystkiem ten jej charakter i to piętno, 
ctóre w różnych wiekach, stosownie do du­
cha czasu, odznaczyć ją mogły. Według więc 
poglądów Matejki, Politechnika jako ognisko 
wiedzy, najbardziej zastosowanej do znajo­
mości natury, musi w obrazach malarstwa 
przedstawiać także naturę, lecz przedewszyst- 
dem naturę ducha ludzkiego, to jest wszyst- 
de koleje ogólnej wiedzy, które rozwijać się 
mogą, w dodatnich, albo w ujemnych odcie­
niach jego.

Wychodząc z tego punktu widzenia, 
orzedstawił on w jedenastu swoich obrazach, 
ten filozoficzny rozwój wszelkich objawów 
władz umysłowych, które w duszy wytworzyć 
się mogą, dążąc do szczęścia albo niedoli 
naszego życia na ziemi.

Mając tedy pojęcie o ogólnej treści 
wszystkich obrazów, przeznaczonych do Poli­
techniki lwowskiej, przystępujemy do szcze­
gółowych objaśnień każdego.

Obraz I.
Jeżeli nauka lub w ogóle wiedza, jako 

ńerwiastek wypływający z duchowych sił 
'udzkich, nigdzie nie znajduje widomego na 
ziemi ogniska lub władzy, któreby dawały 
wzrost jej i siłę, oraz podnietę; —  to według 
pojęć chrześciańskich, ma ona siedzibę i

GOSPODABSTWOI HANDEL

Ze świata finansowego 

Wiedeń, 10 m«»-
Śmierć ministra Baross’a, spowo 

ła wyjazd ministra Wekerlego z ~$ie. $ 
który udał się na pogrzeb swego kole£' 
Budapesztu. Konferencye obu Ministro 
nansów doznały zatem przerwy, która 
nęła znowu na spekulacyą w kierunku 
lizacyjnym. Opowiadano na giełdzie, ze 
raj rzuciła spekulacya na targ około 3 ‘-eSt 
sztuk akeyj kredytowych. —  Cyfra ta 
przesadną, — że jednak w połowie z jj, 
się do prawdy, nie ulega to żadnej 
wości. Przedewszystkiem, drobna spek® ^  
realizuje korzyści uzyskane, bojąc slt  
szego spadku. Stwarza to zbiorowo ol ^  
mią cyfrę, — która przygniata kursa. ^ J  
giej jednak strony, istnieje cała falang9; J 
rżąca w szybką reakcyą. Jej to zawdzw j 
należy, że kredyty nie spadają tak g^ 
wnie, jakby spadać powinny w obec o> 
mich sprzedaży.

Z wyjątkiem dominującego na Sie!Z. 
naszej papieru , inne wartości notują 
bardzo przyzwoite. Zawdzięczyć to u* 
wybornej tendencyi obcych targów 
żnych. W ogólności, zachowuje nasza gl y, 
stanowisko wyczekujące. Jedynie renty 
mają się bardzo silnie. ,

Z Konstantynopola donoszą, 
tam od kilku tygodni finansista paryskj®, 
prowadzący rokowania z tureckiein JDlP,!vcl> 
stwem finansów w sprawie konwersyi $  
papierów tamtejszych. Bank" otomańs^ ^  
muje zupełnie neutralne stanowisko, ^ 
przedłożeń pana Leon.

Kupony od obligacyj pierws*eI1elJ]r 
c. k. uprzyw. kolei Arcyks. Albrechta, .js 
syi I, 11 i z r. 1890 zapadłe w dniu 1 
wypłacane będą po 7 zł. 50 ct. 5 fra^ 
i 20 zł. (stosownie do emisyi), a to ^ . py 
dniu. w głównej kasie e. k. Generał®®^ 
rekcyi kolei państwowych, dalej w B<j 
w Banku niemieckim i w Banku naród ^  
w Frankfurcie nad Menem w Ni 
Banku Związkowym (Deutsche-VcrelilL^< 
tudzieżwdomu bankowym E r l a n g e r e t  

wreszcie w Monachium w bawarskie 
związkowym. >

Od 15 b m. począwszy kupony P pf 
będą tylko w kasie głównej c. k. gen' 
rekcyi kolei państwowych.

Kolej żelazna Lwowsko
Wedle sprawozdania zarządu tej ko_n y
rok 1891, wynoszą dochody z p rzy -^  
warów i osób, oraz z innych źródeł « ,  ,, 
z ł, wydatki 152.036 zł., nadwyżka ^  fi 
rozporządzenia walnego zebrania oo- j„jij 
Wedle uchwały rady nadzorczej, P®s ^   ̂
został na walnem zebraniu, zwoła®* jjC11' 
dzień wczorajszy, Jwniosek.j aby ^gj4c! 
za każdą akcyę pierwszeństwa, op1 
na 200 zł., dwa procent dywidendy Vg,0” 
4 zł., to jest, za 13.755 sztuk surn§ q0w 
zł., resztę zaś 659 zł. ^przenieść u* 
rachunek.

Projekt nowej kolei żelazo^, w  
licyi. Fremdenblatt dowiaduje się , per  
towany do Rady państwa p. Karo pń
kowski przedłożył Ministerstwu J
jekt generalny linii żelaznej z Pr2/  sy 
Krosna a ztąd do Dukli. Rewizya 
linii ma być już wkrótce zarządzoną-

i
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Targ zbożowy.

Dnia 11 maja 1892.

o.,, Lwów, pszenica 10'— do 1025, żyto 
*9 do 8'50, jęczmień 6'—  do 6‘80, owies 
0 do 7.50, rzepak 9 50 do 10'— , groch 

o0 do 10-—, wyka 5'75 do 6 25, nasienie lniane 
0 do 9-—, bób 8‘— do 1 1 -  , koniczyna 

oz«wona 55-—  do 75 - ,  biała 50 — do 70 — , 
f  Wedzka 55-— do 80 — , kminek 21 ■—  do 22'— , 
ayż 80'—  do 31'— , kukumdza 5 75 do 6'— , 
Plrytus 16 —  do 16-25.

Usposobienie mdłe.
na m -braków  : pszenica biała 10-90 do 1115, ezerwo- 
9-75 . do 11-10, żółta 10-60 do 11 żyto 9-35 do
7. ' jęczmień browarny 8'— do 8.25, pastewny 
lj." do 7-25, owies 6'75 do 7*15, kreezka 8.— do 
do fin r̂°Ck 8 — 80 ld'50, koniczyna czerwona 50-—
l l ‘75 ł ' — 80 '’ rzePa  ̂ 11' -  do

do fi & Budapeszt: pszenica na wiosnę 8-78
na H'°9i na jesień 8'29 do 8-31, kukurudza
pj . mąj-ezerwiee 4 92 do 4'94, na lipiee-sier-
do - .d l 0 do — — , owies na taaj czerwiec 5'45
Bień  ̂ na jesień 5'55 do 5-57, rzepak na sier- 
Dftf)„ 'jvi'zesień 12'25 do 12'35. Spirytus kontyng. boz 
F Qatkn 17-50 do 18-—.!

P raga ; pszenica czeska 10-— do 11-20, wę- 
jop ®.a 11"—  do H'40, austryaeka — do — —, 
rLn !en 8"— do 8'90, owies 615 do 6-65, nasienie 

Pakowe —•— do —■— , olej rzepakowy 34-—

Targ zbożow y zagraniczny.
w; Szczecin. Pszenica na maj 211'— , na ezer- 
pje bpiee 206’—, żyto na maj 193'—, czerwiec -li- 

113"—, olej rzepakowy 44 50, spirytus 41-—.
lini ®ei'Hn: pszenica na maj 187 75, na czerwiec- 
ezer6C-185*—> żyto loco 194-—, nami j  192’ —, na maj- 
140 s19e 185 50> na czerwiec-lipiec 179-—, jęczmień 
«  19A  owies na maj 145*25, na czerwiec-lipiec 
Wi'B°V 0,ej rzepakowy loco 54’60, na maj-czer- 
i.° ^ 54-30 Spirytus 10.000 litr procent Trallesa lo-

OSTATIIA POCZTA

Ki- N a j j  P a n  udzielał przedwczoraj pu- 
. icznych posłuchań i raczył przyjąć mię-
1 y innymi ordynata hr. Romana P o t o c- 

1 6 g o.
o-, , Następnie przyjął N a j j. P a n ,  na 
j|°bnej audyencyi, narzeczonego hrabianki 
f aryi Rajner Waideck, księcia O a m p 0- 
l f a n co .

Z Karlsbadu telegrafują: 
j . Wiadomość, iż N a j j .  P a n i  przybę- 
Zle tutaj prawdopodobnie na kilkutygodnio- 
y Pobyt, wywołała ogólną radość.
 ̂ U Najdost. Arcyksięcia K a r o l a  Lu-

11 k a odbył się obiad, na który otrzy- 
u zaproszenie austryaccy i zagraniczni 

ę Zedstawiciele międzynarodowej wystawy 
'ńzyeznej i teatralnej.

(j . Przedwczoraj zostały zamknięte trzy- 
'?we konfereneye ministeryalne. Wszystkie 

dżet w*?cei dzienniki potwierdzają, że bu- 
szy Wspólny na rok przyszły będzie wyż 
lion tegorocznego zaledwie o cztery mi- 

nadwyżka ta jednak nieprzypada tylko 
óZj3 Cznie na Ministerstwo wojny, lecz roz- 
brzed na wsz.Yst^ie wspólne centralne 

Ponieważ 'obecna sesya Rady pari- 
pl a Przeciągnie się prawdopodobnie do 
byó Wszych dni lipca, więc Delegacye mogą 

zwołane dopiero we wrześniu.

■Nn Prezentacya miasta Pragi uchwaliła
b>u . n' e protest przeciwko rozporządze-
tWor .'stra sprawiedliwości w sprawie u-
Prot*ebia| sądu powiatowego w Wekelsdorf. 
tyeyfS1 teri zos,ut zredagowany w formie pe- 

do Wydziału krajowego.

mie częstokroć zbyt nieumiarkowanej. Otóż 
onegdaj cesarz podczas przeglądu 8 pułku 
gwardyi kazał wystąpić szeregowcowi Luccko- 
wł i powiedział do niego: „W  uznaniu twe­
go prawidłowego zachowania się na poste­
runku, mianuję cię gefrejtrem. Spodziewam 
się, że także nadal oznaczać się będziesz 
odwagą i determinacyą i zawsze zaszczyt 
sprawiać będziesz pułkowi. W tej myśli po­
daję ci rękę“ .

Plan niemieckich manewrów jesien­
nych ułożono w sposób następujący: Cesarz 
Wilhelm przyjedzie w dniu 18 września do 
Karlsruhe; nazajutrz odbędzie się parada 
korpusu badeńskiego. W dniu 20 września 
zjedzie cesarz do Sztutgardu , gdzie odbę- 
dzie się parada korpusu wirtemberskiego. 
Od d. 22-go do d. 24-go września odbędą się 
skombinowane manewry obu powyższych 
korpusów.

Hamburger Nachrichten zapewniają, że 
wydanie funduszu welfickiego w ręce pełno­
mocników księcia Kumberlandu wkrótce już 
nastąpi. Zamek Herrenhausen pozostanie 
w rękach pruskich do czasu formalnego 
zrzeczenia się przez księcia praw do tronu 
hanowerskiego.

Dzisiejsza depesza z Sofii potwierdza 
podaną już przez nas wiadomość, iż skut- 
riem uchwały rainisteryalnej Stambułów 
polecił wszystkim władzom portów dunajo- 
wych, aby nie zezwalały okrętom rossyjskie- 
go Towarzystwa żeglugi księcia Gagarina 
zawijać do tych portów. Rząd bułgarski wi­
dział się zniewolonym do tego zarządzenia, 
ponieważ okręty pomienionego Towarzystwa 
jośredniczyły w przewożeniu do Księstwa 
różnego rodzaju rewolucyonistów i bomb 
dynamitowych. __________

Z Cetynii donoszą, że książę Mikołaj 
ma zamiar odwiedzić sułtana w Konstanty­
nopolu. W  tym celu rozpoczęto rokowania. 
Termin przybycia księcia do stolicy ture­
ckiej , jeszcze nie został ostatecznie ozna­
czony.

Przez dni kilka toczył się w Konstan­
tynopolu proces przeciw mordercom Yulko- 
wicza. Sąd uznał oskarżonych Merdżana i 
Christa winnymi zbrodni rozmyślnego mor­
derstwa, i skazał ich na śmierć. — Naum i 
Mikołaj Tufekcziewowie, skazani zostali 
zaocznie za nakłanianie do morderstwa na 
15 lat robót przymusowych.

Turecka komisya wojskowa odbywa od 
tygodnia próby z karabinami Manlichera, 
sporządzonemi w fabryce w Steyr i prochu 
z fabryki felixdorfskiej.

wizoryczne kierownictwo węgier- 
po s ^^'sterstwa handlu i komunikacji 
strow'^' Bar°ssu zostało poruczonem mini- 
b e ^ 1 skarbu Wekerlemu. Prowizoryum to 
p,Ł Prawdopodobnie krótkiem, albowiem 
regul iest zai§tY akcyą u-
t̂ u4e?Wan'a walutY; aBY pozostawać
mujai Ua 9zele tak rozgałęzionego i obej- 
stersr„e^0, l’ czne agendy urzędu jak mini- 

0 handlu i komunikacyi.

Hie ^  Berlinie sprawił niezwykłe wraże 
Sem § Pijący epizod: Przed niejakim cza- 
°koł0 f 1-eri rzeruieślnik przechodząc w nocy 
skiern Sr j^ceg° na warcie żołnierza nazwi- 
ńienr7 jUC9ha począł go napastować i lżyć 
aresZł / Zw?Bem' wyrazy. Żołnierz chciał 
°Pór 9W. napastnika, a gdy tenże stawiał 
trupe do niego i położył na miejscu
teinie ' jednak która ugodziła śmier-
śnje rzemieślnika zraniła równocze-
padk ^ Zao pewnego człowieka idącego przy- 
teg0 Ŵ° u ic?:- Część prasy poczęła skutkiem 
8t\va ^agao si§ „w interesie bezpieczeń- 
'nstrulf13-^licznego" zmiany dotychczasowej 
a żaóa0^1 z°tnierzy stojących na warcie 

nie to ponawiała do tej chwili w for-

Z Rzymu donoszą: Konfereneye, które 
król miewa z rozmaitymi wybitnymi w ży­
ciu politycznem mężami, nie uzasadniają 
zaraz przypuszczeń, ażeby każdy z nich 
mógł uchodzić za upatrzonego na prezesa 
gabinetu. Jest bowiem zwyczajem we Wło­
szech, jak podobno i wszędzie , że w chwili 
przesileń ministeryalnych monarcha życzy 
sobie poznać opinię rozmaitych stronnictw.

Natomiast utrzymuje się wytrwale po­
głoska, że pan Giolitti zajmie się prawdopo­
dobnie zadaniem utworzenia gabinetu.

Mimo krytyk całej niemal prasy roz­
maitych odcieni, zgadza się jednak opinia 
publiczna na to, że jakikolwiek gabinet 
przyjdzie do skutku , nie mogą Włochy ani 
redukować swojej siły zbrojnej, ani zmie­
niać dotychczasowej polityki.

Figaro donosi rzekomo z kompeten­
tnego źródła watykańskiego, że Papież uża­
lał się na fałszywe komentowanie jego en­
cykliki o republikańskiej formie rządu przez 
wielu katolików i biskupów francuskich. W 
Rzymie zapewniają nawet, że Leon XIII 
ma zamiar chwycić się w razie potrzeby 
środków dyscyplinarnych, aby zmusić kler 
do posłuszeństwa w sprawach polityki.

Msgr. d’Hulst, następca biskupa Frep- 
pela w parlamencie francuskim , w rozmo­
wie z pewnym dziennikarzem wyraził się 
bardzo nieprzychylnie o polityce papieskiej 
i miał powiedzieć, że powaga Papieża od­
nosi się tylko do spraw kościelnych, w spra­
wach polityki opinia Stolicy apostolskiej nie 
jest obowiązującą — i w danym wypadku 
nie stosuje się dogmat o nieomylności pa­
pieskiej, ponieważ Papież nie przemawiał tu 
ex cathedra.

Dzienniki monarchiczne , aby zasłonić 
swe niezadowolenie milczeniem, wstrzymują 
się od wszelkich uwag o liście Leona XIlI 
do kardynałów francuskich. L'Autorite tylko 
pisze ze złośliwym przekąsem :

„Pierwej jeszcze, nim Papież wypowie­
dział swe zdanie, oświadczyliśmy, iż nie 
przywiązujemy bezwzględnego znaczenia do 
formy, a nawet z pewnem upokorzeniem sta­
ramy się szanować republikę , gdy nie mo­
żemy szanować republikanów, którzy ją re­
prezentują w imieniu żydów i wolnorau- 
larzy.“

Dziennki angielskie omawiają z uzna­
niem wielką mowę margr. Salisbury'ego, wy­
głoszoną w teatrze Covent-Garden\ mowa 
ta posiada pierwszorzędne znaczenie, nigdy 
jeszcze silniej i energiczniej bowiem nie wy­
stąpił Salisbury przeciw Home-Eulowi ir­
landzkiemu, zagrażającemu jedności i potę­
dze państwa. Margr. Salisbury kończąc przy­
pomniał program stowarzyszenia, streszcza­
jący się w owem magieznem haśle Disraele- 
go Imperium et libertas!

J

Według doniesień z Brukseli, anarchi­
sta holenderski, Boer, który otrzymał od po- 
licyi rozkaz wyjazdu, został pod eskortą żan­
darmów odstawiony na dworzec kolejowy. 
Z powodu obaw, ażeby towarzysze wydalo­
nego nie dopuścili się wykroczeń, zarządziły 
władze wszechstronne środki ostrożności.

W Berchem, przedmieściu Antwerpii, 
odkryła policja belgijska w jednej z fabryk 
dwóch anarchistów francuskich, którzy are­
sztowani, wydani zostaną] władzom francu­
skim. W Gandawie uwięziony został drugi 
anarchista holenderski, nazwiskiem Yander- 
veken. Aresztowanie to nie odbyło się bez 
zaburzeń, gdyż socjaliści, wypierający się na 
pozór anarchizmu, bronili Vandervekena.

W Paryżu prasa zajętą jest wyłącznie 
dwiema sprawami, mianowicie anarchistami 
i pismem Leona XIII. Jak wczoraj doniósł 
telegram, Very umarł, żona i córka otrzy­
mają od rządu rentę dożywotnią, pogrzeb 
odbędzie się okazale i demonstracyjnie. Na 
pogrzebie Hamonoda miał przewodniczący 
rady municypalnej Paryża mowę bardzo e- 
nergiczną. Stolica Franeyi —  mówił on 
oddaje nieszczęśliwej ofierze podstępnej zbrodni 
ostatni zaszczyt i usługę; ludność nie da się 
zastraszyć! Następnie żądał mówca lepszej 
organizacyi policyi. Mowę oklaskiwano.

Aresztowania anarchistów trwają dalej. 
W sprawie pisma Papieża półurzędowo za­
pewniają, że poprzednio nie toczyły się ża­
dne między Kuryą rzymską a rządem roko­
wania.

Wiedeń, 11 maja. Izba deputowanych 
rozpoczęła wczoraj rozprawę nad urządze­
niami komunikacyjnemi m. Wiednia.

Imieniem komisyi budżetowej wnosi 
Russ przyjęcie projektu rządowego, dotyczą­
cego publicznych robót komunikacyjnych 
wiedeńskich.

W  sprawie tej zapisali się do głosu 
przeciw projektowi deputowani: Kaftan,
Gessmann , Laginja i Lueger , za projektem 
zaś : Herbst, Liechtenstein, Kozłowski, Hauck
i inni.

Pierwszy przemawiał dep. Kaftan: 
Głosowałby on za subwencją na wiedeńskie 
zakłady komunikacyjne, gdyby podobne, jak 
Wiedeń korzyści, otrzymały także inne kra­
je koronne, a w szczególności miasto Praga. 
Mówca jednak bynajmniej nie ignoruje zna­
czenia Wiednia jako rezydencyi.

Deputowany Herbst podniósł ogólno- 
państwowe i militarne znaczenie wiedeń­
skiej kolei miejskiej. Wszyscy uznają jej 
potrzebę, i pod tym względem nie ma ża­
dnej sprzeczności pomiędzy Wiedniem a 
krajami koronnemi.

Pan Minister handlu wykazywał, że 
istniejące dotjrchczas urządzenia komunika­
cyjne Wiednia są niewystarczające. Utwo­
rzenie nowych urządzeń komunikacyjnych 
przyczyni się do tego, że ludność uboższa 
będzie mogła dojść do tanich i zdrowych 
mieszkań w pasie dokoła Wiednia. Roboty, 
jakie w tym celu wykonane zostaną w Wie­
dniu, wyjdą na korzyść całego Państwa, 
podniosą się bowiem handel i przemysł. 
Główna rezydeneya Monarchii stoi prawdo­
podobnie w przededniu szczęśliwych dni.

Na tem dalszą rozprawę odroczono.
Dep Luzatto zainterpelował Ministra 

handlu, ezy byłby skłonnym do zwolnienia 
austr. Towarzystwa żeglugi z obowiązku re­
gularnych kursów do Brazylii aż do czasu, 
kiedy tam żółta febra ustanie, lub przynaj­
mniej lżejszy przybierze charakter.

Wiedeń, 11 maja. W dalszym ciągu 
obrad nad przedłożeniem o budowlach w 
Wiedniu przemawiał ks. Lichtenstein. Za­
znaczył 011 przedewszystkiem, iż Rządowi na­
leży się wdzięczność za szybkie wniesienie 
przedłożenia i wyraził życzenie aby Rząd 
przy przeprowadzeniu przedłożenia wytrwale 
przestrzegał zasady zdrowych reform so­
cjalnych.

Dep. L u e g e r  wywodził, że Wiedeń 
nie otrzymuje nic od Państwa i kraju a za,- 
wdzięeza wszystko własnym siłom i życzli­
wej łasce Monarchy. Wedle przekonania 
mówcy przedłożenie jest niejasne i niestaran­
nie zredagowane. Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń, 11 maja. ( l e i  pryw.) Koło 
polskie postanowiło nie rozstrzygać obecnie 
propozycji Ministra skarbu co do wysłania 
do niego mężów zaufania, celem otrzymania 
wyjaśnień w sprawie regulacyi waluty, ale

rozstrzygnięcie powziąć dopiero po wniesie­
niu przedłożeń walutowych.

Peszt, 11 maja. W zastępstwie Najj. 
Pana przybędzie generał adjutant hr. Paar 
na pogrzeb min. Barossa.

Hr. Taaffe w imieniu Rządu austryackie- 
go przesłał kondoleneye rządowi węgierskie­
mu i wdowie po zmarłym ministrze.

Peszt, 11 maja. Konfereneye biskupów 
zostały rozpoczęte pod przewodnictwem Ya- 
szary'ego.

Berlin, 11 maja. Wczoraj popołudniu 
odbyło się uroczyste położenie kamienia wę­
gielnego pod pomnik cesarza Wilhelma I 
na placu przed zamkiem. W uroczystości 
wzięło udział mnóstwo uczestników z całych 
Niemiec.

Berlin, 11 maja. (Tel. pryw.) Wszyst­
kie dzienniki zajmują się odznaczeniem, jakie 
otrzymał od cesarza Wilhelma grenadyer 
Lueck, który swojego czasu będąc na warcie, 
strzelił do uciekającego ekscedenta i zabił 
go, przyczem jednego przechodnia zranił. 
Według jednych, darował cesarz Lueckowi 
swój portret; według innych pochwalił go 
publicznie, przed frontem, podając mu rękę.

Rzym, 11 maja. Król powierzył Gio- 
littiemu misyę utworzenia gabinetu.

Bruksela, 11 maja. Izba uchwaliła 
artykuł zrewidowanej konstytucyi co do za­
prowadzenia królewskiego referendum 78 
głosami przeciwko 48. Woeste oświadczył 
iż prawica głosuje za tym artykułem tylko 
warunkowo. Następnie uchwalono artykuł do­
tyczący małżeństw książąt z domu królew­
skiego, 103 głosami przeciw 2. W końcu 
postanowiono poddać rewizyi artykuł o na­
stępstwie tronu.

Petersburg, 11 maja. Stan zdrowia 
naczelnika miasta Gressera jest nader nie­
bezpieczny. Na ciele potworzyły się liczne 
wrzody zapalne.

Petersburg, 11 maja. W ogłoszonym 
świeżo zeszycie zbioru ustaw co do użycia 
sum, przyzwolonych z powodu podwyższenia 
pensyj profesorów niektórych wyższych za­
kładów naukowych, a między innymi tych 
profesorów, którzy w języku rossyjskim wy­
kładają w Uniwersytecie dorpackim.

Petersburg, 11 maja. Nowosti dono­
szą : Utworzyło się konsoreyum rossyjskich 
wybitnych osobistości i kapitalistów, które 
stara się o koncesyę na budowę i zarząd 
kolei syberyjskiej.

Petersburg, 11 maja. Rada państwa 
przyjęła nową ordynacyę dla miast przyzna­
jącą żydom prawo wyborcze.

Stan zasiewów wiosennych w Króle­
stwie polskiem, w prowincyach bałtyckich, 
dalej w guberniach północno zachodnich i 
południowo-wschodnich, wreszcie w Rossyi 
środkowej i na Kaukazie jest częścią pomy­
ślny, częścią niezadawalający. W guberniach 
jekaterynosławskiej i połtawskiej oraz w te- 
rytoryum dońskiem i w guberniach wscho­
dnich zasiewy zimowe po większej części 
nie zeszły.

Londyn , 11 maja. Do Timesa dono­
szą z Aleksandryi: Zbiegły kasyer domu 
Rotscbilda w Frankfurcie, Jager, przybył tu 
w towarzystwie pewnej kobiety i bywał co­
dziennie na giełdzie. Policya egipska aresz­
towała go na zlecenie konsula niemieckiego. 
W chwili aresztowania wydobył rewolwer, 
jeden z polieyantów jednak chwycił za broń 
i odebrał mu ją. YV kufrze Jagera znalezio­
no paczkę banknotów, stanowiących znaczną 
część skradzionej sumy.

Aleksandrya, 11 maja. Biuro Reutera 
donosi: Kasyer Jaeger, który zbiegł z Frank­
furtu nad Menem został schwytany w ho­
telu w Ramleli.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , ligo  maja 1892 r., godz. 1, 

minut 85. Akeye kredytowe 819-50, Alp 
Tow. górnicze 59 30, Węgierskie akcye kre­
dytowe 86B-75, Akcye anglo - austryackie 
149-50, Akcye banku Union 246-75, Akcye 

. kolei Karola Ludwika 213-— , Akcye kolei 
Północnej 286'50, Akcye kolei Południowej 

'8 7 '— , Losy tureckie 40 75, Akcye kolei pań­
stwowej 285 25, Akcye kolei Lwovrsko-Czer- 
niowieckiej 24L50 Akcye kolei węgierskiej 

I Północno-wschodniej 197— , Wiedeńskie losy 
komunalne 157-75, Akcye tytoniowe 172-75, 
Galicyjskie obligacye inderanizacyjne 105 25, 
Akcye kolei Elbetal 231 -25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 209-75, 4-pre. węgierska 
renta złota 109 77, Akcye banku związko­
wego 115*—  Rubel papierowy 1-25-50, W ę­
gierska renta papierowa 100 80. Usposobienie 
silne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam  Kreehowieekl.
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^Nadesłane.

M. JONASZ
dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym.

Zlecenia z prowineyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowineyi do 
jak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakeyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezentacya dla Gallcyl największego 
I najbogatszego w świecle Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie „The Mutual''. Rok założenia 1842.

Ruch pociągów kolejowych
ważny z dniem 1. maja 1892.

(Czas podany podług zegara lwowskiego)

Wszech nauk lekarskich

dr. Jan Konarzewski
ordynuje przed południem od godziny 11 do 
12 i po południu od godziny 3 do 5 przy 

ulicy Pańskiej 1. 6 parter. 638

Dr. Kazimierz Kaden
ordynuje jak lat poprzednich od 1 czerwca 

w Iwoniczu. 617
Państwowa loterya dobroczynności.
Jak w latach poprzednich tak i w tym roku 

odbędzie się wielka loterya dobroczynności. Udział 
wozmą w czystym dochodzie: pensyjny instytut dzien­
nikarzy, ogród freblowski „M iryi W aleryi" w Sze- 
kely Udyarhely, komisya Samarytanów krajowego 
zakładu sanitarnego, asyl dziecinny w Fiumie, ogól­
ny szpital w Temeszwarze, ogólne towarzystwo po- 
likliniczne w Budapeszcie, ogólny szpital w Mun- 
kaczu itd. Plan gry przedstawia wyborne szanse do 
wygrania, a mianowicie: główna wygrana w kwocie 
60.0G0 zł. i dalsze wygrane w kwocie 100.0- 0 zł. 
Losy po 2 zł. są we wszystkich urzędach państwo­
wych i traiikaeh tytoniu do otrzymania. 642

Ciągnienie odbędzie się 28 czerw ca b. r.

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: pociąg pospieszny o godz. 6 min. 1 ra­

no, pociąg pospieszny o godz. 2 min. 50 po 
południu, pociąg osobowy o godz. 9 min. 1 
rano, pociąg osobowy o godz. 6 min. 46 wie­
czór, pociąg osobowy o godz. 9 min. 32 wieczór.

Z Muszyny-Krynic-y via Tarnów: pociąg osobowy o 
godz. 9 min. 1 rano.

Z  Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny): 
pociąg pospieszny o godz. 2 min. 57 po po­
łudniu, pociąg osovowy o godz. 9 min. 40 
rano, pociąg osobowy o godz. 7 min, 21 wie­
czór.

Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec Podzamcze): 
pociąg pospieszny o godz. 2 min. 45 po po­
łudniu, pociąg osobowy o godz. 9 min. 17 ra­
no, pociąg osobowy o godz. 6 min. 5-5 wieczór.

Z Suozawy: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 9 w 
nocy, pociąg osobowy o godz. 7 min. 56 ra­
no, pociąg osobowy o godz. 1 min. 42 po po­
łudniu, poc-iąg osobory o godz. 7 min. 6
wieczór.

Z  Kimpolungu: pociąg pospieszny o godz. 10 min 9 
w nocy, pociąg osobowy o godz. 7 min. 56
rano.

Z Radowiee: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 9 
. w nocy, pociąg osobowy o godz. 7 min. 56

rano, pociąg osobowy o godz. 7 min. 6 wieczór
Z Hliboki: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 9 w 

nocy, pociąg osobowy o godz 7 min. 6 wieczór.
Z  Nowosielicy: pociąg osobowy o godz. 7 min. 56 ra­

no, pociąg osobowy o godz. 7 min. 6 wieczór.
Z  Słobody rungurskiej: pociąg pospieszny o godz. 10 

min. 9 rano, pociąg osobowy o godz. 1 min. 
42 po południu, pociąg osobowy o godz. 7 
min. 6 wiec/.ór.

Z HusiatyDa via Halicz: pociąg pospieszny o godz. 
10 min. 9 w nocy pociąg osobowy o godz. 1

Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa, i Stryja: 
pociąg osobowy o godz. 9 m. 16 rano, pociąg 
osobowy o godz. 2 min. 35 po południu.

Z  Suchy, N. Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stry­
ja: pociąg osobowy o godz. 9 min. 16 rano.

Z Chyrowa, Stanisławowa i Stryja: pociąg osobowy 
o godz. 1 min. 41 w nocy.

Z Pesztu, Miskoleza, Munkaeza, Lawoczuego i Stry­
ja: pociąg osobowy o godz. 9 min. 16 rano, 
pociąg osobowy o godz. 1 min. 41 w nocy.

Z  Sokala i Bełza: pociąg mięszany o godz. 4 min 
48 po południu.

Z  Sokala i Rawy ruskiej: pociąg mięszany o godz. 
8 min. 32 rano.

Do Nowosielicy: pociąg pospieszny o goiz- 6»!
36~ rano, po*eiąg' osobowy o godz. 9 ®'-

godz. 10 min.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 41 

w nocy, pociąg pospieszny o godz. 3 min. 7 
po południu, pociąg osobowy o godz. 5 min. 
26 rano, pociąg osobowy o godz. 11 min. 
1 przed południem, pociąg osobowy o godz. 
7 min. 56 wieczór.

Do Muszyny-Krynicy via Tarnów: pociąg osobowy o 
godz. 7 min. 56 wieczór.

Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego): 
pociąg pospieszny o godz. 2 min. 58 po po­
łudniu, pociąg osobowy o godz. 9 min. 41 ra­
no, pociąg osobowy o godz. I 0 min. 26 w nocy.

Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza): pociąg 
pospieszny o godz 3 niin. 10 po połudn:u, 
pociąg osobowy o godz. 10 min. 2 przed po­
łudniem, pociąg osobowy o godz. 10 min. 52 
w nocy.

Do Suczawy: pociąg pospieszny o godz 6 min. 36 
rano, pociąg osobowy o godz. 9 min. 56 rano, 
pociąg osobowy o godz. 3 min. 22 po połu­
dniu, pociąg osobowy o godz. 10 min. 56 w 
nocy.

Do Husiatyna via Halicz: pociąg pospieszny o godz. 
6 min. 36 rano, pociąg osobowy o godz 3 
min. 22 po południu.

Do Słobody rungurskiej: pociąg pospieszny o godz. 
6 min. 36 rano, pociąg osobowy o godz. 9 
min. 56 rano, pociąg osobowy o godz 3 min. 
22 po południu, pociąg osobowy o godz. 10 
min. 56 w nocv.

rauo, pociąg osobowy 
nocy.

Do Hliboki: pociąg pospieszny o godz. 6 “ ‘Pjj 
rano, pociąg osobowy o godz. 9 min. ®

Do Radowiee: pociąg pospieszny o godz. 6 ,
rauo, pociąg osobowy o godz 9 mim 6 J  
pociąg osobowy o godz. 10 min. 5b «

i fi 01'Do Kimpolungu: pociąg pospieszny o gedz. u 
36 rano, pociąg osobowy o godz. 3 ® 
po południu.

Do Stryja, Chyrowa, N. Sącza i Suchy:
bowy o godz. 6 min. 16 rano, pociąg, 
wy o godz. 10 min. 21 przed połudme®! 
ciąg osobowy o godz. 7 min. 41 wieez0

£Do Stryja i Stanisławowa: pociąg osobowy 0 |j(i 
10 min. 21 przed południem, pociąg 08 
o godz. 7 min. 41 wieczór. ,

i pes*1.Do Stryja, Ławoeznego, Munkaeza, Miskolc-za1 
pociąg osobowy o godz. 6 min. 16 ranOj 
ciąg osobowy o godz. 7 min. 41 wiec*0 ■

Do Bełza i Sokala: « <md*. ł f
51 rano.

pociąg mięszany o
. goli*

Do Sokala i Rawy Ruskiej: pociąg mięszany"6
7 min. 36 wieczór, 

rozkładu jazdy na szlakaah kolę1Plakatów
stwowyeh w Galicyi nabyó można na każdej, 
po cenie 6 centów Książeczki w formacie 

kowym po 5 et. za sztukę.

Wystawy t Muzea.

Muzeum przemysłowe w ratuszu c o d z ie n n ie  °( 
dżiny 9—1 przed i od g. 3—6 po p0*11
W stęp: w poniedziałek 50 et., ’  *nDAri 
20 et. W  niedzielę otwarte od g. 10"* ”
połudn. wstęp wolny.

Muzeum im Dzieduszyckich przy ulicy-   J. J " -- - j i
L. 18, otwarte dla publiczności w
niedzie’ę od godziny 1 0 - 1 1  przed po<
we środy i soboty od g. 11—3. Wstęp " 

Gmach sejmowy codziennie po poprzednie® 1
ęzeuju się u zarządcy amachn.

W.
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Cennik lwowskiej Izby banfilowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 11 maja 1892

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po ttOO zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

5 pr. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/apr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4*/spr. wa. los. w 511. 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41‘ /j lat . . 
41/* pr. wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 21/a pr. w.a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w libw- 6 pr. wa. los. w 15 lat

-j

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Luków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5"/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa.....................
Pożyczki kr. 41/, pr. wa. . . .

5. Losy miasta Krakowa . . 
„ „ Stanisławowa
> 6. Monety.

Dukat cesarsk i...............................
Napoleondor....................................
Półim peryał....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy 
00 marek niemieckich .

211 50 214 50 
240 — 243 
333 -  337 -  
 216 —

100 80 101 50

107 50 108 20 
98 25 98 95
98 50 99 20

96 80 97 50

95 10 
99 40 
94 70

95 80 
100 10 

95 40

58 — 60 -
55 -  57 —

50 — --------

105 — 105 70 
93 50 94 20 

101 -  101 70

100 
101 — 
104 50 
97 60 
91 — 
21 50

100 70
101 70

98 30 
91 70 
23 50 
31 -

5 60 
9 45 
9 70 
1 28 
24-1/* 

58 30

6 70 
9 55

1 38 
1 26. Yi

58.90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9 maja 1892.

1. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad.........................................
luty-sierpień .........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee.........................................
kwieeień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr.....................
„ „ 1864 po 50 złr.......................

Renty Com. po 42 litr. austr . . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

95.35
95.35

95 55 
95.55

94.90 95.10 
94.95 95.15 

140.— 1 4 2 .-  
141.25 141.75 
152.50 153.— 
184.60 185.30 
1 8 4 .-  185.=

1 5 1 -  151.50 
111.25 11_45 
101.45 101.65

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.l

Bukowiny ................................................105.15 —.—
Galicyi .............................................  104.80 105.80
Niższej Austryi......................................... 109.— 110.—
S ied m iog rod u ..............................................—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr......................... 93.65 94.65

3. Akeye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 199.25 150.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 316.25 316.75 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł’-. . 620.— 630.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................... 327.— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr. — —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.
Bank austro-węgierski a 600 zł.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk,
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. .
Kol. Rzeszów.Tam. (w. a.) a 200 zł. .
Północna kolej po 1000 zł. m. k. .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. .
Lwów-Czem. kol. I. po 200 zł. a. w.

2 1 0 . -

9 8 7 .-
91.75

3 0 4 .-

210.80
9 9 1 .-

92.—
307.—

2865 -  2875 .- 
. 213.15 214.15 
. 2 4 1 .-  242 -

płacą  żądaja
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 284.75 285 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 85 75 86 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.50 202.—

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4VS pr.

w złocie w 50 1... 100.50
„ „ „ premiowe po 3 pr. 111.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. — .—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —.—
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.—
„ „ „ „ po4pr.w411.wyl. 95.—
„ „ „ „ po 4 '/s pr. w
52 latach zw rotn e ..........................

Banku krajowego i 1/? pr. wa. los. w 51 */»
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4x/a pr......................
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . .

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr.

101.50
112 -

102.50
96.50
95.25

99.50
98.50

1 0 0 . -

99.—

100.90
102.35
101.50
102,60

101.50 
103 35 
102 . —  
103.60

99 20 100.— 
99.10 100. -

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —. -
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— — 
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4%

„ po 100 zł. „ 1887 „
Koi. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4*/a pr..................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . .

z r. 1884 . . .
z r. 1866 . . . —. -
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .101.75

8 4 . -
92.40

84.80
93.40

102.75

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 187. j 188.—
Clarego po 40 zł. m. k............................. 56.50 5 7 . -
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 127.—
Keglewieha po 10 zł. m. k......................—.— —.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .
„  .. » węg. „ po 5 zł. .
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. m. k...............................
St. Genois po 40 zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waidsteina po 20 zł. m. k.......................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . .

22.50 
22.25 
5 9 ."  
5 5 "  
1 8 ."  
1 3 .-

2 L "  i  
6 3 ."  ’ 
6 2 ."  
30." r;4 

134." U

39.75 (U

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n.
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . — "  ...ni
Londyn za ft. szt.  ....................... 119.75 1 /,1
Paryż za 100 fr........................................ 47.57’S

K n r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men. ......................... 5.64.— 2 /

„ pełnej w a g i .............................. 5.62.— ®'j
K o r o n a .............................................. —.—.—
20-franków ka.......................................  9.50 5
Rossyjski p ó łim p ery a ł.....................—.—.— —’
Talar zw iązkow y............................... —.—.— —
Srebro................................................... —.—

Z lwowskiej Izby handlowy i jrzemysw
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł.
Jednolity dług państwa w banknotach . —

n n ,i w srebrze . . —
Renta w z ł o c i e ..............................................—
5 pr. austr. renta m arcow a.........................—
Akeye banku austro-węgier............................—

„ „ kredytowego wiedeńskiego —
Londyn ........................................................  —
Napoleondor 
Dukat cesarski men.
100 marek niemieckich
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Licytacye.
L. 1699 (2711 2— 3)

W tutejszym sądzie odbędzie się o go­
dzinie 10 rano dnia 8 czerwca 1892 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 18 lipcal892 , 
nawet poniżej takowej licytaeya realności lk. j 
17 w Zuszycach położonej według wyk. hip. j 
26 gminy kat. Zuszyce małoletnich Katarzy­
ny, Michała, Matrony i Ewy Hawryszczyszyn 
spadkob. Senka Hawryszczyszyna, Mat wija 
i Feśki Laskowskich własnych i realności o- 
bjętej wyk. hip. 27 księgi gruntowej gminy 
Zuszyce małoletnich Katarzyny, Michała, 
Matrony i Ewy Hawryszczyszyn spadkobier­
ców Seńka Hawryszczyszyna własnej, na 
rzecz c. k uprz. gal. _ Zakładu kred. włośó. 
w likwidacyi w kwocie pto 25 rat po 6 zł.

Cena wywołania 190 zł.
Wadyum 19 zł.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tus. re- 
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanowio­
no kuratorem c. k. notaryusza Adolfa Hen- 
zego w Gródku.

Gródek, 12 marca 1892.

L. 1704 (2712 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 8 czerwca 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 13 lipca 1892 nawet 
poniżej takowej, licytaeya realności 1. 30 ca 
ła według wyk. hip. 101 i połowę wyk. 100 
księgi gruntowej gminy Cuniów objętą Iwa­
na Hurty własnej, na rzecz c. k. uprz. gal 
Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie pto 260 złr. 20 ct. a. w. 
z pn.

Cena wywołania 230 zł.
Wadyum 23 zł.
Resztę warunków, akt opisania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanowio­
no kuratorem c. k. notaryusza Adolfa Hen- 
zego w Gródku.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, dnia 30 marca 1892.

L. 1382 . (2718 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do publicznej wiadomości, iż dnia 13 
czerwca i 11 lipca 1892 każdym razem o 10 
godziuie rano odbędzie się w tutejszym ck. 
sądzie powiatowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności whl 220 ks. gr. gminy 
Konty objętej, dłużnika Józefa Leputy wła­

snej, na zaspokojenie pretensyi Jana Socha­
ckiego w kwocie 32 zł. 63 ct. zpn.

Cena wywołania wynosi 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Protokół oszacowania i bliższe warun­

ki licytacyjne przejrzeó można w tusądowej 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Żmigród, 27 marca 1892.

L. 2551 (2713 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 8 czerwca 1892 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 13 lipca 1892 nawet 
poniżej takowej licytaeya realności całej w 
Uhercach niezabitowskich położonej, według 
wykazu hip. 80 i jednej ezwartej części re­
alności objętej wyk. hip. 81 księgi grunt, 
gminy Uherce niezabitowskie Kaśki Seńków 
Diaczek własnej i całej realności objętej 
wyk. hip. 325 księgi gruntowej gminy Uher­
ce niezabitowskie małoletnich Iwana, Kaśki 
i Maryi Seńków własnej na rzecz c. k. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie pto 14 rat po 12 
zł. aw. zpn.

Cena wywołania 632 zł.
Wadyum 63 zł. 2 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąda-

wej registraturze.
Dla wierzycitli hipotecznych 

wia się kuratorem c. k. notaryusza ^ 
Henzego tataj.

C. k. Sąd powiatowy. 
Gródek, 30 marca 1892.

L. 3075
W tut. sądzie odbędzie się o

rano, dnia 8 czerwca 1892 powyżej
szacunkowej, zaś dnia 13 lipca 1892 \i 
poniżej takowej, licytaeya realności P® jjip- 
20 w Zuszycach położonej, według
37 gminy kut. Zuszyce, Katarzyny C)'®1 
Pawła Kłynika, Dańka i Anny

w
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i
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własnej i połowy ciała tabularnego 
32 tejże samej gminy objętego tycbz p' 
mych własnego na rzecz c. k. uprz. 
kładu kredytowego włościańskiego *  
dacyi we Lwowie pto 9 rat po 10 r“

Cena wywołania 105 zł.
Wadyum 10 zł. 50 ct. . j
Resztę warunków, akt opis®1119 i-ef 

ciąg tabularny wolno przejrzeć w 
straturze. ^Pj!'

Dla wierzycieli hipotecznych 
wiono kuratorem c. k. notaryusza
Henzego.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, dnia 30 marca 1892.
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L. 34077 (2722 3 - 3 )
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli konserwacyjnych, wykonać się mają­
cych na gościńcach państwowych w lwo­
wskim okręgu budowniczym w latach 1892, 
1893 i 1894, odbędzie się na dniu 25 maja 
1892 o godzinie 12 w południe w lwowskiem 
c. k, Starostwie ponowna licytacya ofertowa.

Ceny fiskalne robót wykonać się mają­
cych w r. 1892 wynoszą: 
w sekcyi drogowej Lwów 967 zł. 21 ct.
» Janów 4252 zł. 74 ct.
n „ „ Derewacz 1422 zł. 22 ct.

Razem 6642 zł. 17 ct.
Oferty wniesione być mogą na każdą 

sekcyę drogową z osobna, także na dwie lub 
tta wszystkie 3 sekcye razem.

Jeżeli oferta obejmować będzie więcej 
ttiż jedną z] powyższych sekcyi drogowych, 
lo w takim razie zaofiarowanie podać należy 
dla każdej sekcyi osobno, albowiem zatwier­
dzenie nastąpi tylko według pojedyńczych 
Sekcyi drogowych.

Bliższe warunki tyczące się tego przed­
siębiorstwa, jako to: wykaz cen jednostkowych, 
kosztorys sumaryccny, plany, ogólne i szcze­
gółowe warunki budowy przejrzane być mo­
gą w wymienionem c. k. Starostwie w go­
dzinach urzędowych, gdzie także najpóźniej 
do godziny 12 w południe wniesione być 
winny sporządzone na blankietach, które zgła- 
szającym się stronom przez e. k. Starostwo 
bezpłatnie wydane będą, oferty zaopatrzone 
ttiarką stemplową na 50 ct. i w wadyum 
Wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z wyraże­
niem opustu cyframi i literami.

Oferty niesporządzone na blankietach 
Urzędowych i według przepisów, lub zawie­
rające jakiekolwiek dopiski, albo też nie po­
dane w terminie, nie będą uwzględnione i 
zostaną oferentom przez komisyę zwrócone.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 3 maja 1892.

L. 4915 (2679 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy wekslowej 600 zł. zpu. na rzecz To­
warzystwa wzajemnego kredytu we Lwowie 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką odbędzie 
się dnia 30 maja 1892 i dnia 20 czerwca 
1892 każdym razem o godzinie 10 przed 
Południem w izbie nr. 5 tut. sądu egzeku­
cyjna sprzedaż wekslowej sumy 2480 zł. aw. 
zpn. z mocy nakazu c. k. sądu krajowego 
We Lwowie z 11 października 1890 1. 43726 
Ua karcie ciężarów dóbr Zwiniacz objętych 
Wyk. hip. 1. 196 tut. księgi hip. dla wię­
kszej posiadłości, Józefa Rawicza Mysłow­
skiego własnych, w poz. 50 pierwotnie na 
rzecz Uszera Metha, a następnie w poz. 54 
i 66 w części na rzecz Izaaka Lasta a w 
części na rzecz Hersza Szymona 2 im. Zwie- 
bla zahipotekowanej, która to suma wekslo­
wa 2480 zł. zpn. hipotecznie wpisanem e- 
gzekucyjnem prawem zastawu jak kart. C. 
poz. 55 i 65 na rzecz powyżej wspomnianej 
Wierzytelności w sumie 600 zł. aw. jest ob­
ciążoną.

Cena wywołania poniżej której wierzy­
telność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
ńie będzie, wynosi sumę 2765 zł. 20 ct.

Wadyum zaś 277 zł. aw.
Bliższe warunki można w tutejszej re- 

gistraturze przeglądnąć.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 4 

Uaarca 1892 prawa zastawu na sumie na li- 
cytacyę wystawionej uzyskali, lub którymby 
ńchwała ta doręczoną być nie , mogła usta­
nawia się kuratora adw. dr. Zywickiego a 
dwokata dr. Pohoreckiego tegoż zastępcą. 

Tarnopol, dnia 16 kwietnia 1892.
'V <mw os

'98 (2693 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidaeyi we Lwowie przeciw Maryi z 
Makowejczuków Susak i Jahowowi Zahryno- 
^skiemujpto 13 rat po 9 zł. aw. zpn., przy­
musową licytacyę realności dłużników w 
Chlebyczynie polnym powiatu Sniatyn pod
1- 124 wykazami hipot. 1. 280 i 174 o- 
bjętych ciała tabularne stanowiących na 780 

razem oszacowanych na dniach 31 maja 
i 7 lipca 1892 w sądzie o godz. 10 przed 
Południem odbyć się mającą a to na pier­
wszym terminie za cenę szacunkową na dru- 
Sim terminie także niżej ceny.

Akt oszacowania i bliższe warunki w 
rcgistraturze tusądowej do przejrzenia. 

Wadyum 78 zł. aw.
Zabłotów, 16 marca 1892.

I . 11617 (2688 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zaliczko­
wego w Komarnie^ w kwocie 300 zł. aw. 
zpn. przeprowadzi w dniach 8 czerwca i 7 
lipca 1892 każdokrotnie o godzinie 10 rano 
egzekucyjną publiczną sprzedaż połowy re­
alności wykazem hip. 1. 325 księgi grunto­
wej gminy Komarno objętej dłużniczki Maryi 
Judykowej własnej z tern, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywoła-

LwowskaK Nr, 108

nia lub wyżej tejże zaś na drugim terminie 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 103 zł.

Wadyum 11 zł. wa. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tus. registratu- 
rze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Józef Gromnicki w Komar­
nie.

Komarno, dnia 30 grudnia 1891.

go Tyczyńskiego pod lk. 32 w Skolem mia­
steczku położonej.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach registratury.
C. k. Sąd powiatowy.

Skole, 8 marca 1892.

L. 4705 (2684 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach wy­

znaczył w celu wydobycia wierzytelności 
gminy miasta Brody w ilości 383 zł. 89 ct. 
zpn. przymusowy jawny przetarg należącej 
do Perli Małki Schorr urodź. Hammermann 
realności pod 1. wyk. 452 gminy katastralnej 
Brody na 1941 zł. aw. ocenionej w dniach 
9 czerwca 1892 i 14 lipca 1892 zawsze od 
godziny 10 przed, południem w gmachu są­
dowym.

Poręczne 194 zł. 50 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

realność tę tylko za cenę wyższą lub nie niż­
szą od ceny szacunkowej w drugim zaś na­
wet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta­
bularny i protokół ocenienia realności tej, 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż.

Brody, dnia 31 marca 1892.

L. 1632 (2740 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem za­
spokojenia wierzytelności Antoniego Micha­
łowskiego w sumie 300 zł. zpn. odbędzie 
się w dniach 28 maja i 25 czerwca 1892 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem, w gmachu sądowym egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż połowy realności w Łęka­
wicy położonej pod Nk. 77 w ks. gr. gminy 
w wyk. hip. 149 w połowie na rzecz Ję­
drzeja Uji syna Józefa zapisanej, tudzież po­
łowy realności pod lk. 81 w Łękawicy po­
łożonej i w ks. gr. tej gminy w wyk. hip. 
1. 8 w 3/18 częściach, w wyk. hip. 18 8/32 
częściach, w whip. 154 w 2/4 częściach iw  
whip. 155 w 2/8 częściach, na Michała Ra­
czka syna Mikołaja zapisanej, dłużników Ję­
drzeja Uji i Michała Raczka własnej.

Cena wywołania dla połowy realności 
lk. 77 kwota 2474 zł., dla połowy realności 
lk. 81 kwota 1800 zł. 25 ct.

Wadyum co do realności lk. 77 kwota 
248 zł., co do realności lk. 81 kwota 180 
zł. 10 ct.

Reszta warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, dnia 30 marca 1892.

L. 2161 (2709 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Ogólnego rolniczo kredytowego za­
kładu dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie w 
likwidaeyi w kwocie 3400 zł. aw. zpn. od­
będzie się dnia 27 maja 1892 i 28 czerwca 
1892 o godzinie 10 rano w sądowem zabu­
dowaniu, przymusowa sprzedaż realności dłu­
żnika Herscha Weisera własnej wyk. hip. 
158 gminy kat. Skała objętej, która przy 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 6156 zł. 50 ct.
Zakład 615 zł. 65 ct. a w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 

tych, którymby uchwała licytacyjna z innej 
przyczyny doręczoną być nie mogła tudzież 
którzy prawo hipoteki po dniu 29 marca 
1892 jako dniu wwstawienia wyciągą hipo­
tecznego uzyskali jest dr. Komeriner.

Borszczów, dnia 31 marca 1892.

L. 2829 _ (2708 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Abrahama Mojżesza Kohna w kwo­
cie 106 zł. wa. zpn odbędzie się dnia 27 
maja i 30 czerwca 1892 o godz. 10 rano w 
sądowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Piotra Skoropada, wzglę­
dnie oświadczonych spadkobierców Wasyla 
Skoropada, Zofii Rozdolskiej i Maryi Gajo- 
wskiej wŁsrej wyk. hip. 1. 64-3 gm. kat. 
Jezierzany objętej, która przy drugim termi­
nie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Cena szacunkowa wynosi 500 zł. aw.
Zakład wynosi 50 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Komeriner.
C. k. Sąd powiatowy.

Borszczów, dnia 29 marca 1892.

L. 75 (2471 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Klugera w kwocie 32 zł. wa. zpn. 
odbędzie się dnia 14 czerwca 1892 i 13 li- 
pea 1892 zawsze o 10 godzinie rano egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Antonie-
x cbua 12 maja 1892,

L. 10771 (2555 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Jana Bandurowieza w kwocie 50 zł. aw. zpn, 
odbędzie się dnia 14 czerwca 1892 i 12 li­
pca 1892 zawsze o 10 godzinie rano egze­
kucyjna sprzedaż dwóch parcel do realności 
pod lk. 77 i 80 w Libochorze do Mykity i 
Tymka Matijów należących.

Cena wywołania 110 zł.
Wadyum 11 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach tus. registratury. 
jC. k. Sąd powiatowy.

Skole, 30 grudnia 1891.

. drohobyckiego położonej, objętej wykazem 
1 hip. 139 księgi gruntowej dla Lipowca dłu- 

żnika Mojżesza Hendla własnej na zaspoko- 
1 jenie wierzytelności c. k. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidaeyi we 
Lwowie a to 14 rat, po 9 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 540 zł.
Wadyum 54 zł.
Realność ta zostanie na drugim termi­

nie także niżej ceny wywołania sprzedaną.
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Jan Dunin w Medenicach.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Medenice, dnia 31 marca 1892.

L. 145 (2612 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności Se- 
liga Ensla w kwocie 15 zł. zpn. odbędzie 
się dnia 14 czerwca 1892 i 13 lipca 1892 
zawsze o 10 godzinie rano egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Hrycia Michowicza 
pod lk. 86 w Korostowie położonej.

Cena wywołania 165 zł.
Wadyum 16 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach ts. registratury.
C. k. Sąd powiatowy.

Skole, 24 marca 1892.

L. 10474 (2469 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skolem] ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Klugera w kwocie 32 zł. 75 ct. 
wa. zpn., odbędzie się dnia 14 czerwca 1892 
i 12 lipca 1892 zawsze o 10 godzinie rano 
egzekucyjna sprzedaż 1/3 części realności 
dłużnika Fedia Jurków pod lk. 123 w Wo- 
łosiance położonej.

Cena wywołania 118 zł.
Wadyum 12 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach tus. registratury.
Skole, 30 grudnia 1891.

L. 8878 (2492 1 - 8 )
W  c. k. sądzie powiatowym w Prze­

worsku w dniach 15 czerwca 1892 i 19 li­
pca 1892 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności w Zagórzu pod Nk. 18 po­
łożonej lwh. 23 ks. gr. Zagórz objętej Woj­
ciecha Nyrki własnej celem wydobycia pre 
tensyi Towarzystwa zaliczkowego w Łańcu­
cie w kwocie 220 zł./

Cena wywołania 1846 zł. 50 ct. 
Wadyum 185 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie.
C. k. Sad powiatowy.

Przeworsk, 30 grudnia 1891.

L. 636 (2761 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje] na zaspokojenie wierzytelności gmi­
ny miasta Gorlic w kwocie 479 zł. 13 ct, 
wa. publiczną egzekucyjną sprzedaż realności 
pod lk. 28 w Gorlicach położonej, wykazem 
hip. 1. 21 objętej, dłużników Jakóba i Małki 
Weissów własnej, na dzień 17 maja i 21 
czerwca 1892, każdym razem o godz. 10 ra­
no w sądzie w Gorlicach.

Cena wywołania 1466 zł. 70 ct.
Wadyum 146 zł. 70 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się adw. dr. Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tut. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 27 marca 1892.

L. 2797 (2755 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 140 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Rudkach w tut. sądzie po­
wiatowym sprzedaż posiadłości wh. 20 gm. 
k„t. Woszczańce objętej dłużnika Michała 
Jaremczuka własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 15 czerwca i 20 lipca 1892 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tern, że na pierwszym terminie sprzedażna- 
stąpi za lub wyżej zaś na drugim nawet ni­
żej ceny szacunkowej.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytac}rjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ja­
cek Zyborski w Rudkach.

Cena wywołania wynosi 495 zł. 
Wadyum 10 prc.
Rudki, dnia 24 kwietnia 1892.

Konkursa.
L. 474 (2694 3 - 3 )

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
przeniesienie ck. Notaryusza Stanisława Dem­
bowskiego z Nowego sioła do Rudek posady 
ck. Notaryusza w Nowem siole, względnie 
innej posady ck. Notaryusza w okręgu tutej­
szej Izby notaryalnej w drodze przeniesienia 
opróżnić się mającej, rozpisujemy niniejszem 
konkurs po dzień 31 maja 1892, wzywając 
kompetentów, aby swe należycie udokumen­
towane podania za pośrednictwem swych 
przełożonych władz w tymże terminie do 
tutejszej ck. Izby notaryalnej wnieśli.

Z ck. Izby notaryalnej.
Lwów, dnia 6 maja 1892.

L. 789 (2571 1— 3)
W dniach 13 czerwca i 11 lipca 1892 

każdym razem o 10 rano, odbędzie się ce­
lem śąiągnienia wierzytelności galic. Zakła­
du kredyt, ziemskiego w likwidaeyi we Lwo­
wie w kwocie 60 zł. aw. zpn , publiczna li­
cytacya realności Franciszka Kołacza, Ka­
źmierza i Zuzanny Spytkowskich oraz małol. 
Tekli Kołacz współwłasnej, lwh. 23 w Za- 
lasie.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

w sądzie do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy

Krzeszowice, du. 15 marca 1892.

L. 1591 (2470 l - o )
0. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Klugera w kwocie 50 zł. zpn., od­
będzie się dnia 14 czerwca i 13 lipca 1892 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk. 15 w Kor­
czynie położonej Jana Korczyńskiego Jacko- 
wicza własnej.

Cena wywołania 893 zł.
Wadyum 89 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach tus. registratury.
Skole, 15 marca 1892.

L. 1638 (2726 2 - 3 )
Gdy konkurs dla obsadzenia posady in­

spektora policyi miejskiej w Brodach po 
dzień 15 grudnia 1891 rozpisany z powodu 
braku kwalifikowanych kompententów bez­
skutecznie upłynął, przeto rozpisuje się ni­
niejszem w ślad uchwały Rady miejskiej z 
dnia 30 kwietnia br. ponowny konkurs na 
rzeczoną posadę z płacą roczną 600 zł. wa. 
i z 4 kwinkweniami po 50 zł. aw. z ter­
minem wniesienia podań do dnia 15 czerwca 
1892 z tern nadmienieniem, że czas próby 
skraca się z pierwotnego roku prowizorycz­
nego, na prowizoryum 6 miesięczne, także 
stabilizacya już po służbie 6 miesięcznej 
odpowiadającej nastąpi.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać się:

1) nieprzekroezonym 40 rokiem życia;
2) uzdolnienia dla takiej posady w 

myśl przepisów rozporządzenia wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 29 maja 1891
1. 67 dz. u. kr. i

3 dotychczasową praktykę urzędową.
Z Magistratu

Brody, dnia 5 maja 1892.

L. 2340 (2734 1— 3)
W  dniach 7 czerwca 1892 i 5 lipca 

1892 każdym razem o godzinie 10 rano, od­
będzie się w tutejszym c. k. sądzie powia­
towym przymusowa licytacyjna sprzedaż re­

alności w Lipowcu w powiecie Starostwa

L. 4495 (2748 1—3)
Celem obsadzenia jednej posady radcy 

rachunkowego w randze VIII, a ewentualnie 
posady rewidenta rachunkowego w randze IX, 
ofieyała rachunkowego w randze X  i asysten­
ta rachunkowego w randze XI klasy w de­
partamencie rachunkowym galic. ck." Namie­
stnictwa , rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do 10 czerwca br.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni wnieść swe podania zaopatrzone 
w dowody kwalifikacyi, oraz znajomości ję ­
zyków krajowych w terminie konkursowym 
i w przepisanej drodze służbowej do Prezy- 
dyum ck. Namiestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum ck. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 8 maja 1892.
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Niniejszem ogłasza się konkurs, celem 
stałego obsadzenia:

a) posady starszego nauczyciela przy 
pięcioklasowej szkole ludowej w Kamionce 
strumiłowej, z płacą roczną 500 zł. i 10 prc. 
dodatkiem na pomieszkanie;

b) posady nauczyciela przy szkole e- 
tatowej w Lisku z płacą w gotówce 269 zł. 
7 ct. i 6 korcy, 28 garncy zboża, wartości 
30 zł. 93 ct. (język wykładowy ruski).

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania należycie udokumentowane w tabelę 
kwalifikacyjną i wykaz lat służby od pierw­
szego zamianowania za pośrednictwem wła' 
dzy przełożonej do ck. Eady szkolnej okrę 
gowej w Kamionce najpóźniej do 25 czer­
wca 1892.

Z c. k. Eady szkolnej okręgowej.
W  Kamionce, 7 maja 1892.

Przewodniczący Bernacki.

L. 878 (2750 1 - 8 )
K o n k u r s  

na posadę podleśniczego dla lasów gminnych 
powiatu Stryj skiego, z płacą roczną wraz 
dodatkami 480 zł.

Wymaga się od kandydatów na powyż 
szą posadę egzaminu niższego lasowego jak 
niemniej świadectw gdzie dotąd przebywa1 
i jak się prowadził.

Podania należy wnosić do Wydziału Ea­
dy powiatowej w Stryju do 15 czerwca 1892 

Z Wydziału Eady powiatowej.
Prezes Z. br. Eomaszkan.

Kuratele.
L. 413 (2683 3 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Brodach odnoś­
nie do ogłoszenia z dnia 30 sierpnia 1888
1. 14257, umieszczonego w dzienniku urzę­
dowym Gazety lwowskiej Nr. 26, 27, a  ̂
z roku 1889 zawiadamia, iż dla sądownie 
uznanego marnotrawcy Iwana Demczuka 
z Czech, kuratorem został zamianowany Mak­
sym Łacueha z Czech w miejsce zmarłego 
Stefana Demczuka.

Brody, dnia 19 stycznia 1892.

L. 1803 (2667 3 - 3 )
Piotr Dopta gospodarz w Hałuszczyń- 

cach uznany za marnotrawcę, kuratorem u- 
stanowiono Franka Kałdusa w Hałuszczyńcach. 

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 18 marca 1892.

L. 2035 (2661 3— 3)
Uchwałą Sądu krajowego w Krakowie 

z 8 kwietnia 1892 1. 9565, zniesioną została 
kuratela nad Józefem Chechelskim, gospo­
darzem z Siedlca.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, 20 kwietnia 1892.

L. 12308 . (2663 3 - 3 )
Apolonia Smoleń z Męciny została u 

znaną za umysłowo niedołężną, kuratorem 
dla niej ustanowiono Jana Gawlika z Męciny. 

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 16 listopada 1891.

L. 2073 (2668 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- 

głasza, że Onufrego Kołta z Dąbrowicy mar­
notrawcą uznano i dla niego Pawła Kołta 
z Dąbrowicy kuratorem ustanowiono.

Sieniawa, 28 marca 1892.

Upadłości.
L. 37 (2701)

Dodatkowa likwidacya wierzytelności 
zgłoszonych do masy konkursowej Aby Kraut 
hammera z Kołomyi odbędzie się dnia 29 
maja 1892 o 9 godzinie przed poł. w. b. 
III. tutejszego sądu obwodowego.

Kołomyja 24 kwietnia 1892.
Komisarz konkursowy 

Ck. radca sądu krajowego

L. 5286 (2703)
Do dodatkowej likwidaeyi do masy roz­

biorowej Abrahama Eeissa zgłoszonej preten- 
syi firmy Samueli et Landau, wyznaczam 
termin na 28 maja 1892 o 10 godzinie 
przed południem w tutejszym sądzie.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 27 kwietnia 1892.

Komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 44924 (1764 1 - 3 )

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­
damia niewiadomego z życia i miejsca poby­
tu Franciszka Borom. Władysława 2 im. Jur­
kiewicza, że na prośbę de praes. 16 listopa­
da 1891 1. 44924 wniesioną przez Antschla 
Laufera i towarz. na podstawie cesyi z daty 
Lwów 8 września 1878 przez Jana Wolskie­
go substytuta ck. notaryusza Franciszka W ol­

skiego do 1. rep. 25000 notaryalnie legalizo­
wanej zeznanej przez Franciszka Borom. 
Władysława 2 im. Jurkiewicza na rzecz Bei- 
sli Ahl w przedmiocie ustępstwa praw włas­
ności do 1/7 części z 1/4 części realności lk. 
2054/* we Lwowie, tudzież na podstawie 
innych dokumentów dozwala równoczesną u- 
chwałą intabulacyi Antschla Laufera i innych 
za właścicieli części realności lk. 2054/4 we 
Lwowie, tudzież, że z tego powodu dla nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Fran­
ciszka Borom. Władysława 2 im. Jurkiewicza 
kuratorem adw. dr. Kulikowskiego a jego za 
stępcą adw. dr. Kosińskiego ustanowił i ku 
ratorowi odnośną uchwałę doręczył.

Wzywa się zatem Franciszka Borom 
Władysława 2 im. Jurkiewicza, ażeby usta 
nowionemu kuratorowi wcześnie dostarczy? 
środków do jego obrony służących, lub inne­
go pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż z za­
niedbania tego wyniknąć mogące skutki sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 16 stycznia 1892.

Tkl, HkA TAKOJKB BTi 3Bkl(MHNhi)f'k I10CHA-
Kâ Tk łpa^TOKKi^Ti a * /ftnourfe hochaath
Hf MCOKNA.

U. K. ĄtiptKlflA nOHTTv H TAAf l^A^OEli 
AkEOBTi, A NA 27 IJdkTNA 1892.

miejsca pobytu niewiadomego Aschera Buki”

L. 247/pr. (2751)
Prezydyum ck. sądu krajowego wyższego 

w Krakowie zamianowało przewodniczącym 
Trybunału sądu przysięgłych przy sądzie 
krajowym w Krakowie na 3 kadencyę rozpo 
czynającą się 1 czerwca 1892 o godzinie i 
rano Adolfa Summer Brasona radcę Sądu 
krajowego wyższego i przełożonego sądu kra 
jowego karnego w Krakowie, zaś zastępcami 
przewodniczącego radców sądu krajowego: 
Antoniego Wawrauscha, Adolfa Eybakiewicza, 
Jana Fettera i Jana Łozińskiego.

Prezydyum ck. sądu krajowego karnego 
Kraków, 8 maja 1892.

L. 1770 (2756 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Eopczycach u- 

stanawia w sporze drobiazgowym Towarzy­
stwa wzajemnego kredytu w Sędziszowie 
przeciw Marcinowi Drwalowi o 170 zł. wa. 
zpn. p. adw. dr.jjStrowskiego kuratorem ad ac- 
tum dla Marcina Drwala w Ameryce przeby  ̂
wającego i do rozprawy drobiazgowej termin 
na dzień 17 maja 1892 wyznacza.

O tern zawiadamia się Marcina Drwala 
z wezwaniem, by się z ustanowionym dla 
niego kuratorem porozumiał lub innego za­
stępcę sądowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Eopczyce, dnia 12 kwietnia 1892.

L. 17796 (2725 1—3)
OBWIESZCZENIE.

Na mocy rozporządzenia Wys. ck. Mi­
nisterstwa handlu z dnia 7 kwietnia 1892 

13942 można odtąd posyłać do Japonii i 
Korei via Włochy pakiety pocztowe do wagi 

klgrm. bez podanej wartości i bez po­
brania.

Pakiety należy zaopatrywać w dwie w 
niemieckim języku wystawione deklaracye 
cłowe, oprócz wymaganych deklaracyj staty­
stycznych.

Należytość, którą przy nadaniu uiścić 
należy, wynosi 2 zł. 50 ct.

Ód transportu pocztowego są wykluczo­
ne aż do dalszego zarządzenia te przedmio­
ty, które także w zwykłych posyłkach fra­
chtowych do Japonii nie mogą być prze 
wożone.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 27 kwietnia 1892.

KUNDMACHUNG.
Yon nun an kónnen Postpakete bis zum 

Gewichte von 2 Klgrm. ohne Werthangabe 
und Nachnahme nach Japonien und Korea 
via Italien zur Yersendung gelangen.

Diesen Postpaketen sind unbesebadet 
der etwa erforderlichen statistischen Dekla- 
ration je zwei Zolldeklarationen i deutscher 
Sprache beizugeben.

Die bei der Aufgabe hiefiir einzuheben- 
de Gebiihr betragt 2 fi. 50 kr.

Yon der Befórderung ausgeschlossen 
sind bis auf Weiteres jene Gegenstande, 
welche auch in Postfrachtenstucken nach 
Japonien nicht befordert werden durfen.

Was in Grund Erlasses des hohen k.k. 
Handels-Ministeriums vom 7 April 1892 Zl. 
13942 zur allgemeinen Kenntniss gebracht 
wird.

K. k. Post- und Telegrafen-Direktion. 
Lemberg, am 27 April 1892.

L. 10649 (2747 1 -
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa posiadacza książeczki gai 
kasy oszczędności Nr. 19615 na imię Karo­
liny S.hmelkes opiewającej z wkładką 30 zł 
edyktem trzykrotnie w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej “ umieścić się mającym, by w 
przeciągu 6 miesięcy od dnia trzeciego egło 
szenia niniejszego edyktu w urzędowej „Ga 
zecie Lwowskiej" rzeczoną książeczkę galic 
kasy oszczędności sądowi tutejszemu przed­
łożył, w przeciwnym bowiem razie książecz­
ka ta za nieważną uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, dnia 16 kwietnia 1892.

L. 4488 (2721 3 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pańka Ciunę, że dnia 5 kwietnia 1892 do 1. 
4488 i 4489 wniósł przeciw niemu Andrzej 
Hańczowski skargi o zapłatę kwot 50 zł. i 
25 zł. w a, na które równocześnie wyznaczo­
no;: termin do rozpraw na dzień 13 maja 1892 
o godz. 9 przed połudn., tudzież, że dla nie 
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego u- 
stanowiono kuratora ad actum w osobie p. 
dr. Neumanna adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie ustano­
wić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wyni­
knąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 6 kwietnia 1892.

L. 3343 (2720 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Kołańskiego, że dnia 21 marca 1891 
do 1. 3343 wniósł przeciw niemu i Maryan- 
nie Kolańskiej Jurko Dziamba skargę o za­
płatę sumy 300 zł. wa., na którą wyznaczo 
no termin do rozprawy na dzień 13 maja 
1892 o godz. 9 przed połudn., tudzież, że 
dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa­
nego ustanowiono kuratora ad actum w oso­
bie p. dr. Sieczkowskiego adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie ustano­
wić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 5 kwietnia 1892.

L. 2098 _ (2719 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wania Wołezka, że dnia 17 lutego 1892 do
1. 2098 wniósł przeciw niemu Chaskel Fei- 
ber skargę o zapłacenie 104 zł. 5 ct. zpn., 
na którą równocześnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 13 maja 1892 o godz. 9 
przed połudn., tudzież, że dla niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanowiono ku­
ratora ad actum w osobie p. dr. Maurycego 
Sterna adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura- 
;orowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie ustano­
wić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy 
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
jędzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 23 lutego 1892.

na, że przeciw niemu firma Getzel Anstem 
wniosła skargę o 176 zł. 46 ct., że dla tego 
ustanowiono dla Eubina kuratorem Ju<̂  
Schmidta w Eozwadowie, i wyznaczono(ter­
min do rozprawy sumarycznej na dzień * 
maja 1892 o godz. 9 rano, na któryby B®" 
bin wszelkie dowody ustanowionemu kurato 
rowi przedstawił, albo sądowi swego peł®0' 
mocnika wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Eozwadów, 4 maja 1892.

L. 2972 (2738
C. k Sąd powiatowy zawiadamia 

wiadomego z miejsca pobytu Aschera Bu®1' 
n a , że przeciw niemu firma Jakób CyPreS 
wniosła skargę o 168 zł. 65 ct., że dla teg° 
ustanowiono dla Eubina kuratorem J®  ̂
Schmidta w Rozwadowie i wyznaczono W' 
min do rozprawy sumarycznej na dzień 
maja 1892 o godz. 9 rano, na którymby B®' 
bin wszelkie dowody ustanowionemu kurat®' 
rowi przedstawił, albo sądowi swego peł®0' 
mocnika wskazał.

C. k. Sąd powiatowy. 
Eozwadów, 4 maja 1892.

L. 2973 (2739 2 "8)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia u1?'

wiadomego z miejsca pobytu Aschera Bu®1' 
n a , że przeciw niemu firma Jakób Bo®er 
wniosła skargę o 242 zł. 37 ct., że dla teg° 
ustanowiono dla Eubina kuratorem J®®̂ 
Schmidta w Eozwadowie i wyznaczono te 
min do rozprawy sumarycznej na dzień 8® 
maja 1892 o godz. 9 rano, na którymby B®' 
bin wszelkie dowody ustanowionemu kurat°' 
rowi przedstawił albo sądowi swego peł®°‘ 
mocnika wskazał.

0. k. Sąd powiatowy.
Eozwadów, 4 maja 1892.

(2745 8 - 8)L. 5195
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzy^ 

posiadacza skradzionej rzekomo książec**® 
gal. kasy oszczędności Nr. 80420 na i®®1̂ 
„Ludwik Schuster" wystawionej, której sta® 
z dnia l stycznia 1892 wynosił kwotę 20 
64 ct. wa., aby książeczkę tę w przeciąg1 
6 miesięcy, licząc od dnia trzeciego ogłosi' 
nia edyktu w dzienniku urzędowym „Gazety 
jwowskiej", tut. sądowi tern pewr,'ej prze®' 

?ożył, ile że po bezskutecznym upływie Yl' 
znaczonego terminu, wymieniona 1 siążecz^9 
gal. kasy oszczędności na żądanie proszące' 
go Ludwika Schustera za umorzoną uznani 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy 
Lwów, dnia 20 lutego 1892.

(2746 2 -

o n o K ^ i jiB H h e
frk CHA8 p03nOpAA?KfHA BklC. H K. 

A\.HHHCTfpCTBd TOprOBA^ 3Tn Aha U RFk-
th a  1892 H. 13942, aaokna $at> Ttnepii 
nocHAATH a ® ńhnoHUk h KoptH MepfSTi H- 
taaV» ndKfThi nouTOBń A® KarH * KArp. 
Kf3'k flOAdHA BdpTOCTH H EE3’k nOCA'|j~ 
IlAATkl

ĄO CH)Uk IldKfTOBTk NdAHKHTTk A$AA- 
BdTH ARTk R,Ł HdsMfl̂ KOAATi ia3HU/k BHCTA- 
BAfNń AtKrt<*paiVrk î aobA, Kpcuu-fc norp-fc- 
KHkl)f’k A<KAApAlO'H CTdTklCTHHHkiyfk. NdAf- 
JKHTOCTTi MK8 npH NdAABAHW łlOAATH Hd- 
dfJKHTk BHHOCHTk 2 3Ap. 50 Kp» llA^ TpdH- 
CnepTtf nOHTOBCTO cSTk BklKAMHfHA dJK’k 
AO A^AkUlC™ 3dpAAJKfHA, TAKA flpfAAM'

74 (2673 3 - 3 )
Odnośnie do uchwały tutejszego Wy­

działu z 9 kwietnia 1892 1. 59, dozwolony 
wpis p. dr. Marka (Mordche) Tiegermanna 
na listę adwokatów Samborskiej Izby z sie­
dzibą urzędową w Stryju zmienia się w ten 
sposób, iż p. dr. Marek (Mordche) Tieger- 
mann nie w Stryju lecz w Drohobyczu ma 
swoją siedzibę urzędową.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, 3 maja 1892.

L. 2970 (2736 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Aschera Eubi­
na , że przeciw niemu firma S. J. Lubasch 
wniosła skargę o 365 zł. 7 7 ct. i że dla te­
go ustanowiono dla Eubina kuratorem Judę 
Schmidta w Eozwadowie i wyznaczono ter­
min do rozprawy sumarycznej na dzień 25 
maja 1892 o godz. 9 rano, na którymby Eu- 
bin wszelkie dowody ustanowionemu kurato­
rowi przedstawił, albo sądowi swego pełno­
mocnika wskazał,

C. k. Sąd powiatowy.
Eozwadów, 4 maja 1892.

L. 2971 (2737 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z

14736
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzY^9 

posiadacza zaginionej rzekomo Michało**1 
Szułkowskiemu książeczki wkładkowej g9 
pasy oszczędności, oznaczonej Nr. 49477 ®' 
siewającej na imię „Michał Szułkowski ’ 
htórej stan z dniem 1 stycznia 1892 wyno®14 
:.74 zł. 22 ct., aby książeczkę tę w przecie 
gu 6 miesięcy, licząc od dnia trzeciego og*0' 
szenia edyktu tego w dzienniku urzędów^ 
„Gazety Lwowskiej" tut sądowi tern pewn1̂1 
przedłożył, ile że po bezskutetecznym upłJ' 
wie tego terminu książeczka wspomniona ®9 
żądanie proszącego Michała Szułkowskiego 
umorzoną uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 16 kwietnia 1892.

L. 6491
Nieznanego

(2669 2 -8 )  
z życia i miejsca pohy^

Naftalego Markmana zawiadamia się , ^
w skutek wniesionego dnia 29 mar
1. 6491 przeciw niemu przez Benjarr 
zenberga i Jakóba Grundhalta pozwu _ 
nie własności i zaintabulowanie za v 
ściciela części realności wyk. Lip. 
342 ks. gr. m. Stryja, celem bronienia pi-9* 
pozwanego, ustanowiono kuratorem adw.
Bylinę w Stryju, wyznaczając w sprawie
termin do rozprawy na dzień 18 maja 18^ 
godzinę 9 rano.

Wzywa się pozwanego, aby przed 
minem powyższym kuratorowi środków ob^j 
ny dostarczył, lub innego zastępcę csądo  ̂
wskazał. )

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 31 marca 1892.

(2662 8 -8 )L. 1232 v____
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za 

damia niewiadomą z miejsca pobytu A g ^  
szkę Zasońską, że przeciwko niejszkę Zasonską, ze przeciwko mej i 
wspólnikom Wojciech i Katarzyna Gdulo)*. 
wnieśli pozew de pr. 14 października 1° . 
o zapłacenie sumy 154 zł. wa. zpn., w s® 
tek czego kuratorem tejże ustanowiono 
masza Dziedzica z Wierzawic i termin  ̂
rozprawy wyznaczono na dzień 25 maja 1“ 
godzinę 9 rano. v

Poleca się przeto tejże, aby przed 1 ^ 
minem kuratorowi odpowiednie środki d®nijl 
brony dostarczyła, gdyż skutki zaniect 
sama sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 5 lutego 1892.
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W  y  k  a  z

:Cych w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych do d, 10 maja 1892.
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B o r s z c z ó w

. G o r l i c e

G r y b ó w

Pi l zno

Hohenbach.

Ostrów.

Podmichałowce.

Długie, Niebieszczany. 

Perespa.

Antonówka ad Sapahów. 

Zarudzie.

Ełodno.

Szczurowa.

Chmielnik, Siedliska, Stocina. 

Bistuszowa, Rudka.

Wojsławice.

Rudenka.

Czyszki.

Monasterzyska ad Kozina.

Brzeżany.

Rozłucz.

Szerszeniowce.

Nowica.

Cieniawa, Ptaszkowa, Siołkowa. 

Błaszkowa.

Z c. k. Namiestnictwa.

^  (2608 3 - 3 )
i Uwiadamia się niewiadomego z życia 
że j 6l8ca i pobytu Jonasza de Hellay junior 

^'.kwietnia 1892 do 1. 8304 wniósł
ceni"

„ .   * wniósł
■Clw memu Józef Lacheta pozew o zapła-

Hoc zł. w a. zpn., na który ró
Zê e wyznaczono termin do rozprawy 

(hi^ycsiiej na dzień 7 czerwca 1892 o go- 
Z^i®  ̂ rano, tudzież, że dla niewiadomego 
ratorJ8Ca P°bytu pozwanego ustanowiono ku- 
d4e. a ad actum w osobie p. dr. Karola Bar- 

a i adwokata z Nadwórny.
W 3 f e i e  zatem rzeczą pozwanego, kura- 
ay ]Tl. ^ cześnie udzielić informacyi do obro- 

b inueg° zastępcę ustanowić, w przeci- 
W o* razie skutki zaniedbania tych
pig8e wyniknąć mogące sam sobie przy-

XT C. k. Sąd powiatowy, 
adwórna, 12 kwietnia 1892.

b. 8721 (2481 2 - 3 )  
*iad ń °bwodowy zawiadamia nie- 
Czyh°7 - Z życia * miejsca pobytu Cynę 
czyi.- z Buksbaumów Friedmann, Annę 
z n . ^bnnę z Buksbaumów Sander, Rachelę 
telha,,8 f ’uni^w R°senfeldową, Liebę z Den- 

«  â manow4 > Bindę Dentelbaum 
Tld > Dacbe Buksbaum, Izraela

baum* '"m- dâ ba Buksbauma, Binę z Buks 
Neugroschel, Feigę z Buksbaumów 

zamp*T.n,Tr Buksbaum, Laję Buksbaum
ke ftftiAs r’ Abrahama Buksbauma, Min- 
W  o Ai?fl^er’ Goldfinger, Leję czyli
§o I iż uchwałą z dnia dzisiejsze-
rzecż <a i zezwohl na zaintabulowanie na
kwot Kellera Prawa ustawa dla
i 105 J  ZŁ l 5 c i ’ ,105 zł-> zł- 37i/8 ct-

zł. w stanie biernym realności wh. 1.

ula tejże uchwały ustanowił dla nich kura­
tora w osobie adw. dr. Bersona w Nowym 
Sączu, z substytucyą adw. dr. Dawida.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 19 marca 1892.

20 (2529 2—3) i 408 ks. gr. gm. Nowy Sącz objętej Salarno-
hiev arnQ'wski sąd obwodowy uwiadamia jua  Buksbauma własnej, i że celem doręczę 
sk ladomą z miejsca pobytu Karolinę Głow- - w '"” -1'"
fcł P0zwaną przez Karola Głowskiego o 50 

zPa '’ ze Pozew wekslowy doręczono 
°Wo °Wi dr- Szancerowi, któremu środki 

podać lub innego pełnomocnika wy-

Tarnów, dnia 28 kwietnia 1892.

83Jl (2528 2 - 3 )
aie Tam°wski sąd obwodowy uwiadamia 
sk ladomą z miejsca pobytu Karolinę Głow­
ił Pozwaną przez Karola Głowskiego o 150 
Win zP.n-> ze pozew wekslowy doręczono 
żr0Ju?rowi adw. dr. Szancerowi któremu 
Wŷ .1 obrony podać lub innego pełnomocnika

Tarnaw dnia 28 kwietnia 1892.

Doniesienia prywatne.

D rukarnia Stanisława Chowańca w 
Stanisławowie przeniesioną została 

do domu p. Kieslera przy ulicy Belwe- 
derskiej 1. 5. Wykonywa wszelkie za- 
ozmówienia druków starannie, na czas 
uaczony i po cenach konkurencyj­
nych. Drukarnia ta urządzona jest na 
wzór drukarń wielkomiejskich, posiada 
3 maszyny i wielki wybór czcionek.

  647
Znane jako najlepsze płótna kor- 

czyńskie czysto lniane
grubsze i cienkie webowe na koszule, przeście^ 
radła bez szwu, 150,16-5,180 cm. szerokie, dymy, 
ręczniki zwykłe i tHreekie zdrowia, chustki we 
bowe do nosa, drelichy na liberye, płótna żaglo­

we itp. wyroby w miejsee zagranicznych 
poleca łaskawym względom 

WŁ.. GONET, kraj. fabryka wyrobów 
tkackich w Korczynie,

Cenniki i. próbki zżądauktm *.>.«!■ to *  franko.
231 Poczta w miejscu.

Zdolnych i uczciw ych agentów poszukuje się.

Stelmach dworski
z wieloletnią praktyką, w wieku 50 lat, 
żonaty, poszukuje posady w G-alicyi 
wschodniej. —  Zgłoszenia do 1. 1068 
Centralne biuro Ogłoszeń, Lwów, Ko­

pernika 11. 633

Wyszczególniona na 10-ciu wystawach.

ZE Sod.zim .ia
Przeezyszezająca

SÓL MORSZYŃSKA
sporządzana pod kontrolą Towarzystwa 

lekarzy Galicyjskich
do nabycia 463

we wszystkich większych aptekach 
i składach wód mineralnych.

Osoba w średnim wieku
znająca się na gospodarstwie domowem 
i szyciu, poszukuje miejsca u pojedyn­
czej osoby. Także i na wyjazd. Ul. Ły­
czakowska 1. 6. Leontyna G-ros. 627

1 JSiiiro 1
j| największego na kuli] ziemskiej [Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie’ przy ulicy 

Wałowej 1. 23. 455

„B a łłaban ów ka11
Jest rzeczą dowiedzioną, że 8-letnia 
żytnia wódka przed obiadem pobudza 

apetyt —  przed kolacyą pomaga 
trawieniu.

Koniak (a ile jest z tego prawdziwe­
go?) to farsa! Bańka mydlana! Pieniądz 
wyrzucony! 579

Tylko stara żytnia wódka odpowiada 
ustrojowi ludzkiemu. —  Tysiące osób o tem 
się przekonały. — Doktorowie polecają. —  
Chemia stwierdziła.

Do nabycia w handlu
K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A

we Lwowie.

Ogłoszenie.
Niniejszem ogłasza się XVI. król. węg.

loteryę dobroczynną państwową
której czysty dochód 

według najwyższego postanowienia Jego ces. i król. Apostolskiej Mości
z dnia 8-go stycznia 1892

w ten sposób podzielonym być ma, że instytut pensyjny węgierskich dziennikarzy 2/10 części, 
ogród freblowski zakładu im. Maryi Waleryi w Szekely-Udvarhely, komisya samarytańska kraje- 
vego zakładu sanitarnego, dom wychowawczy dzieci w Fiume, fundusz który ma być utworzony 
dla ubogich wdów i sierót po urzędnikach, ogólny szpital w Marmaros-Sziget, mający być zbu­
dowanym w Temeszwarze szpital ogólny, budapeszteński ogólne polikliniezne towarzystwo i ogól­

ny szpital w Munkaczu po jednej dziesiątej części spodziewanego czystego dochodu.
Postanowione na 3435 w ogólnej liczbie wygrane wynoszą wedle nastę­

pnego planu gry 160.000 zł.
a mianowicie:

1 główna wygrana z . . .  . 60000 zł.
1 wygrana po 10000 zł. razem 10000 zł.
o wygrane po 5000 „ 15000 zł.

10 wygranych po 1000 „ n 1'JOOO zł.
20 „ po 500 „ „ 10000 zł.

100 „ po 100 „ „ 10000 zł. _
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 23 czerwca 1892. Los kosztuje 2 zf. wa.

Losy można dostać w dyrekeyi loteryi w Budapeszcie (Peszt, główny urząd ołowy, gute- 
rJny)) — u wszystkich urzędów loteryjnych, solnych i podatkowych, prawie we wszystkich urzę­
dach pocztowych, w banku Merkur w Wiedniu i u organów do sprzedaży ustanowionych we 
wszystkich miejscowościach monarchii. 'J5

640 Budapeszt, 1 kwietnia 1891. K ról. w ęg. Dyrekćya loteryi.]

*3 3 ^
*  «  I*».S ®

'% t « 2 « e<5Pj'R
-2-3 ja a

300 wygranych po 50 zł. razem 15000 
zł. w gotowce 

3000 wygranych po 10 zł. razem 30000 
zł, w gotówce

A L F R E D  F R A E N K E I
właściciel powszechnie renomowanej Móndlingskiej !

fabryki obuwia 469
poleca Szanownej Publiczności na sezon wiosenny swój bogato zaopatrzony 
skład towarów obuwia z najlepszego materyału. wyrób bardzo sumienny, w« 
wszystkich rodzajach fasonu, dla Panów, Dam i dzieci po zadziwiająco tanich, 

stałych, na podeszwach wyrytych cenach fabrycznych.
W centralnym składnie we Lwowie przy ul. Hetmańskiej 1.12
nadszedł obecnie świeży transport, składający się z 12.560 par męskich, 12560 
par damskich i 25200 par dziecięcych ciżemków i trzewików, gdzie każdy 
kupujący w każdym kierunku według swego gustu, z wszelką dokładnością 
pod kierownictwem mego znanego zastępcy Leona Band obsłużonym będzi^

0 łaskawe względy uprasza uprzejmie

Alfred Frhnkei.

1  K a n t o r  w y m ia n y  1
Ac. k. uprz.gal.akcyj. Banku hipotecznegoS|
H kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie]™ 

ckiennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.
B i Jako dobrą i pewną lokacyę poleca

4 y a pre. listy hipoteczne 
5  pre. listy hipoteczne premiowane 
5  prc. listy hipoteczne bez prem ii 
4d/8 pre, listy Towar®, kredytowego ziemskiego  

|jj] AD/s pre. listy R anku krajowego
4 f/g pre. pożyczkę krajową galicyjską  

rył 4  pre- pożyczkę proplnacyjną galicyjską

I

** <(sre. pożyczkę proplnacyjną hukowSńską 
4 l/.j pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwo?
4 I/ji pre. pożyczkę proplnacyjną węgierską  

r, y 4  pre. węgierskie Ohligaeye Indemnizacyjne,
które to papiery K antor w ym iany Banku h ipoteczn ego  zawsze nabywa i sprzedaje j 

’s| p o  c e n a c h  n a jk o r z y s t n i e j s z y c h .
Uwaga i Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w y ło -1

p *  aowane a jn ź  płatne miejseowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za I
:||1 gotów kę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zam iejscowe, jedynie za potrąeenim rze-f
kja ezywłstyeb kneatówi
Pil Do efektów, u których wyczerpały się kupci-.y, dosurcza nowych^ arkuszy kuponowych, za 
||] zwrotem kasztów, które sam ponosi. 52



lakiery, pokosty, pendzle,
najlepszą masę do zapuszczania podłóg

poleca założona w roku 1843 firma handlowa
w w  « *  s r  c  %  o  p  p

Lwów, ulica Żółkiewska 2 (plac Krakowski).
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

Centralne biuro sprawunków
dla prowincyi 117

Lwów, ulica Kopernika L. 11.

Tutki cygar eto we z najznakomit­
szej bibułki francuskiej 

IOOO s z t u k  od z ł. 1  poleca fabryka F . 
N i i a l o w s k i e g o ,  L w ó w ,  h o t e l  Żo>  
r ż a . Opakowanie franko, wysyłka odwrotną 
pocztą. 251

Dr. adwokat Ludomir Lewan­
dowski w Czortkowie, potrzebuje 

koncypienta. 631

Prześliczne wzorki dla stron prywatnych gratis 
i franko.

Książki z wzorami dla krawców niefrankowane.

Materye na ubrania
Sztuczne 314 

zęby i szczęki
według najnowszego 

systemu amerykańskie­
go w kauczuku, złocie, 

i celluloidzie, jako też wszelkie reparacye 
zębów trwale i tanio, także na raty wy­

konywa atelierj dentystyczuo-technicznc
B .  B E R G E R A

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 5 
w domn Wgo p. Stromengera

M03Ute»

esm

te

te
W

Hafty Małe, szlarkl i wstawi

H a f t y  b i a ł e
Prawdziwe szwajcarskie 

w najnowszych deseniach; 
do spodnie,koszul i kaftaników

otrzymał świeży transport w wielkim 
wyborze, 156

i poleca najtaniej.
Na żądanie próbki.

M . L u d w ig
przy ul. Halickiej 1. 14.
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Hafty białe szwajcarskie. I L -J

Peruwien i Doskin dla Wysokiego kleru — ma­
terye według przepisów na uniformy dla e. k. 

............ raz'urzędników, tudzież dla weteranów, straży ognio­
wej, gimnastyków — na liberyę — sukna do bi­
lardów i stołów gry — gunie — takżo nieprze 
makalne na ubiór myśliwski— materye do prania. 

Pledy podróżne od zł. 4 do 14 etc.
Kto chce kupić} czysto wełniane, cenne, 

dobre i trwałe towary sukienne, a nie tanie szma­
ty, które każdy kramarz na podwórzu sprzedaje, 
i zaledwie stad mogą za koszta roboty krawiec­
kiej, niechaj się uda do

Jana Stikarofsky’e9°
w Bernie

Największy fabryczny skład sukna 
na kontynencie.

największy na kontynencie interes rozsy­
łający swoje towary.

UWAGA. Przestrzega się P. T. Publicz­
ność przed firmami, które wychwalają „resztki", 
„kupony" długości 3.10 metra i tak zwane „od­
cinki" na ubiory salonowe.

Już w jednakowem podaniu długości leży 
widoczne szalbierstwo, gdyż takie resztki etc. 
odcięte, są od niemodnych, zepsutych i niezdol­
nych do sprzedaży kawałków.

Tak lichy towar, które te firmy skupowy- 
wują z drugiej lub trzeciej ręki, wart jest zale­
dwie trzecią ezęśó ceny kupua.

Rozsyła się tylko za pobraniom poczto'1cm, 
zwyf 10 zł. fra oko. , 265

Korespoudeneya w niemieckim, węgierskim V  
pze.kim, polskim, włoskim i francuskim j ę z y k u .  ;

Orzeczenie laboratoryum chemicznego kroi. stoi. miasta

Niezrównaną dobroó 
tych tutek dowodzi o- 
becne orzeczenie che­
micznego laboratoryum 
kr. stoł. miasta Lwowa.

Tutki higieniczne 
S. W. Niemojowskiego 
nie zawierają żadnych 
zdrowiu szkodliwych 
składników.

L. 19148 1892. j ^  p i# 1*’
Do pana Stefana Wierusz N i e m o j o w s k i e g o ,  I ^  nazueg r ^  

fabrykanta tutek cygaretowyeh we Lwowie. j tutek
Z polecenia Magistratu z dnia 24 marca 1892 firmą S. W- -L>

Ii. 19148 zbadałem nadesłany przez pana papier JOWSKI d1 
cygaretowy, oznaczony wodnym napisem „S. W. i , 
Niemojowski" i znalazłem, że takowy nie zawiera' powyższe o: , 
żadnych niewłaściwych składników i tak pod wzglę- boratoryum ch 
dem wydawanego procentu popiołu jak i wydobywa- go król. stoł- 10

Lwowa.jącyeli się dymów odpowiada zupełnie wszelkim wy­
mogom hygienieznym.

Z miejskiego laboratoryum chemicznego.
Lwów, dnia 30 marca 1892.

Widziano w Prezydyum Magistratu.
Mochnacki w. r. Dr. M D. Wąsowicz w. r. 

prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sąd ^

Do nabycia w sklepach S .  W. Niemojowskiego we Lwowie: Teatralna 3, 
lońska6; w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszystkich znaczniejszych handlach i trah ^

Ostrzega ŝ . c. 
przed naśladt 

twein.

Wyłączny skład

m a s z y n  i
do uprawy

d la  Ct-iłej Gralic

n a rz ę d z i
r o l i

RUD. SACKA w Plagwitz pod Lipskiem
u S. A. Bubera Synów we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 18.

Części  sk ładowe w  zapasie.  —  Cenniki i opisy frau 1;o.

) (§ )© (§ )(§ )

I f T  Lwów, ulica Batorego 2 0  *<̂
  N o w o  z a ł o ż o n a

Pracownia sukien damskich
pod godłem „NIARYA"

wykonywuje wszelkie zamówienia podług najnowszych żurnalów, ja1 o
też przyjmuje do nauki kroju. ___

^ Lwów, ulica Batorego 2 6
1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 (

Zupełnie

HERBATY CHIŃSKIEJ
otrzymał i poleca hanuei 347

FRYDERYKA SCHUBUTHA

świeży transport

« Pa 
!jjyka

'  dó 

L 
^  kl 
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Zwraca się
na uiuiejs/.ą firinę
mlsrzowshą. Firm* tu

Największy 
nesseldorfskiej fabryki w *

skład powozów 
przedtem Schustala i Sp.

Po eeamy nasze ekwipaże, powozy 
landauskie, landolefy c-oupe, eaps, my- 
lors, fajetony, dorożki damskie i zwy­
czajne, jakoteż wszystkie gospodarskie 
wózki lub tarantasy w najlepszem wy­
kończeniu z gw aran yą doskonałego 
wyrobu przy bardzo przystępnych ce­
nach. Także przyjmują się odnowienia 
i reparacye powozów.

E. & J. STRGMENGER

zaopatrzyła swój 
zyn w nowy
zegarków z fabryk * 
newskich i francuski1, 
które poleca po zdui^ 
wająco' niskich

________________(L w ów  Impressa)

Non plus ultra lekkości
kufry patentowane trzcinowe

trwałe, praktyczne, eleganckie.
Jedyny skład w  Galicyi w handlu

E . & J .  S T B O M E N G E R
Lwów, ulica K arola  Ludw ika 1, 5 .

534

y n m u  p u  t i

we Lwowie, przy ul, Karola Ludwika 5
Skład powozów, siodeł I uprzęży

304

L. z .2 ł i

Sprzedaż parceli budowlanej.
2758

W  dniu 81 maja 1892 przeprowadzi I. Departament Magistratu publiczną 
ofertową licytację na sprzedaż parceli miejskiej na Zofijówce z obszarem 881 
sążni kwadratowych z ceną wywołania po 10 zł. w. a. za każdy sążeń kwa­
dratowy tego gruntu.

Do oferty ma być dołączone wadyum w wysokości 20 prc. od kwoty za 
cały obszar ofiarowanej, jednak nie niższe jak 1762 zł. D

Bliższych wyjaśnień udzieli interesowanym I. Departament Magistratu. 
Magistrat król, stoł. miasta Lwowa.

Główny skład 
w aptece

pod 
„Srebrnym Orłem4

Z y g m u n t a  R n c k o r a
w e  L w o w i e .

Zamówienia z prowincy uskutecznia się odwrotną pocztą.

Lwów, dnia 4 maja 1892. ooooooo .ooooc >oooooe>coo >©ooo§£-
Z  Drukami Wł. Łozińskiej i ni. Czarnieckiego 1. 18 io n  Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fiałkawikiek

o o : oooocckkm m kknm oos o o o o o o o o o  
I  Syrop ziolowD-sIbdutty dr. Seeburger*

znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkie 
chorobom piersiowym, w

krtani, kokluszowi, chrypce i t. d. §
Ceua butelki w r az z  przepisem użycia 5 0  ct.


